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Wygramy itw~ o mi~so 
podobnie, jak wygraliśmy bitwę o clJ.leb 

Min. Dąb-Kocioł złożył ośw:adczenie W dalszej części sw.~go przemówie- w: - oświadczył mówca że ta 
w związku z akcją rządu w sprawie nia minister omówJ szczegółowo korzy. uchwała rządu znajdzie niewątpliwie 
podniesienia hodowli bydła i trzody ści, jakie zostały zapewnione przez Pań pozytywny oddźwięk na wsi. 
chlewnej. Mówca powiedział m. in.: - Wierzę - kończy wśród oklasków 

. Tempo przyrostu pogłow:a nieroga- stwo hodowcom bydła i tr:;wdy chlew- min. Rclnictwa i RR., że pomoc rządu 
ctzny uległo w roku ub. pewnemu za- nej. (O warunkOJch premiowania - spow<lduje, iż bitwa o hodowlę zostani 
hamowaniu w wyniku nieurodzaju patrz artykuł na str. 2-ej). wygrana podobnie. jak wygraliśmy 
pasz oraz w wyuiku nieuregulowanego Prosta kalkulacja gospodarska spra- hitwę o <'hleb. 
obrotu arlvkułami z·wierzęcymi. Aparat 
obrotu składat się w znacznej części z 
elementów prywatna-kapitalistycznych 
przyzwyczajonych do handlu nielegal
nego, _ wprowadza.iacyd1 specjalnie za· 
męt na trudnym d<i opanowauia rynku 
mięsnym, ab:v móc ofiarować rolnikowi 
iak najniższe ceny. 

Równolegle z pewnym zahamowa
niem tempa wzrostu pogłowia - zwię 
kszone zapotrzebowan:a rynku wyjaś
nia minister rolnictwa - to sk~tek 
7.większonego stanu zat1rudnienia, po· 
większcnie stanu ludności miejskiej, a 
przede wszystkim - wzrostu płac i po 
7,iomu stop.v życiowej. 

Istotnym momentem jest także po· 
prawa stopy życiowej setek t~·sircy 
da \•nych bezrolnych cm.lZ I Rrdziej ko
rzystne 1. h1żdym iem p• ! ż.enic 
milionowych mas mało- i średniorol· 
n.vch chl<~pów. W kons~kwencji nie tyl
k,? miast? a le 1 wieś spożywa znacznie 
w·ęcej mięsa, niż przed wojną. 

Trudnośc: przejściowe na rynku 
mięsnym, jak każda trudność v..r odbu
dowie naszej gospodarki stały się po
żywką obcej, wrogiej agitacji, obcej 
wrogiej płatki, tłumaczl}cej perfidnie 
sytuadę mięsną w kraju, dużym eks· 
portem mięsa_ Plotki le - jak wszy
stkie dotąd rozsiewane prze1. wrogów 
demokracji ludowej - są najoczywiś
dej bezpodstawne i nieuzasadnione. 

• 
I Handlu Zmiany w Min. Przemysłu 

reten1 e premier Cyrankiewicz na s 0 s 1 Se mu 
Wczoraj odb.vło się w Wars:tawie 53- cie posied.lenie Se.imu, na którym ważne 

oświadczenia złożyli premier J. Cyrankiewicz i minister rolnictwa Dąb-Kocioł. 
Premier Cyrankiewicz przedłożył Izbie w imieniu Rządu projekt ustawy o zmia

nach organizacji naczelnych władz gospodarki narodowej. Premier oświadczył m.in.: 
„Do ustawy te.i rząd przywiązuje wiei kie znaczenie. Ustawa ma b'>wiem na 

celu przystosować organizację naczeln;\•ch władz gospodarki narodowej, a więc or
ganizac.ię kierownictwa naszej gospodarki do tych głębokich strukturalnych zmian, 
które zaszły i zachodzą w naszej ekonomi ce, i do wielkich zadań, .;tojących w tej 
dziedzinie przed nami. 

Podstawowym elementem pl"zedlożone go projektu ustawy jest postano'"'·icnie o 
wiesieniu urzędu ministra przemysłu i ha ndłu i o utworzeniu na miejsce znoszone
go Ministerstwa Przemysłu i Handlu - sześciu ministerstw, mających sprawować 
gestię nad przemysłem (Ministerstwo Górnictwa i Energetyki, Ministerstwo Prze
mysłu Ciężki„go, Ministerstwo Przemysłu Lekkiego. Ministerstwo Przemysłu Rol
ne!{o i Spożywcz „o) oraz dwóch mi ni„terstw. powołanych . d? sprawowa
nfa ges'ii rrn1 hanrll<:1 lj,'fin . krsl vn ancllu Wewnętrznego, !1111 ·tel'Stwo H.an
rllu Zag-r;inic:1.ue1m•'). 

·w obliczu 
nowych zadań 
Rząd przedłożył Sejmowi projekt 11s!n

wy o zmianie organizacji naczeh1;\·ch 
władz gospodarki narodowej. Istota tych 
zmian jest następująca: Zniesiony zosta
ie urząd ministra przemysłu i handht. 
Przemysłem będą w myśl projektu n:a
dowego kierować 4 ministerstwa: Górnic
twa i Energet~•ki, Przemysłu Cięźkieg·o, 
Przemysłu Lekkie~o, Przemyslu Rolnego 
i Spożywczego. Handlem kierować hęd~ 
2 ministerstwa: Handlu Wewnętrzncl!o i 
Handlu Zagranicznego. Utworzony zosta
nie specjalny urząd dla kierowania ca
łokształtem spraw szkolenia i przysposo
bienia zawodowego. Dla jednolitego kie
rowania całą gospodarką narodową utwo
rzona zostanie Państwowa Komisja Pla
nowania Gospodarczego, jako ce~tralna 
inst~·tucja planująca i koordynująca. 

Co skłoniło Rząd do wystąpienia z pro
jektem tak daleko idących zmian w ot'
ganizacji naczelnych władz naszej gosuo
darki? Decyzja ta jest wynikiem ~łęhn
kich zmian w strukturze naszej ekono
miki i jest spowodowana pragnieniem 
przystosowania orP,"anizacyjnych form na
szej gospodarki do nowych zaclań. 

Przed dwoma laty było rzeczą koniecz
ną skupienie całości kierownictwa pr1e
mysłem i handlem w rękach jednego 
urzędu. Ministerstwo Przemysłu i I'hin
dlu W_\konalo zadania, jakie przed nim 
»ostawiono. Nowe zadania wymaga.ią 
jednał\ nowytl1 form or~anizacyjnych. 

Wyocłrt:lmicnie kierownictwa wewnętrz 
uą wymianą towarową oraz handlu za
granicznego wynika z wciąż rosnącego 
udziału gospodarki socjalistycznej oraz z 
wciąż rosnącego ud:tiału Polski na ryn
kach handlu światowego, z zacieśnienfa 
współpracy ze Związkiem Radzieckim ł 
kra.i:1111i demokra('ji ludowej, co znala
zło swój wyraz w powołaniu Rady Wza, 
iemnej Pomo<·y Gospodarczej. , 

Sharn10nizo-wanie wszystkich gałęzi na
s-:ej gos1>0darki h<~rlzie zadaniem Pań
stwowej Komisji Planowania Gospodar
czego. Do Komisji tej będzie należeć o
pracowanie narodowych planów gospo
darczych, koordynacja działalności wszyst 
kich clziałl1w zarządu państwowego ora·.r: 
kontrola w;vkonan ia t.\·ch planów. Pa11-
stwowa Komisja Planowania Gospodar
czego będzie pracować w myśl wytycz
nych Komitetu Ekononii<"·1,nego Rady l\'Ii
nistró , kl1iry hedzie najwyższym or~a
~..1.n ri~dowym dla kierowania gospod:u
ką narodową. 

Konstrukcja naczelnych władz gospo
darki narodowej zapewnia operatywność 
tak niezbędną przy wykonaniu wielkie~o 
planu sześcioletniego, którego wykona
nie zmieni oblicze naszego Państwa. 

„Nowa organb·acja, powiedział premier 
Cyrankiewicz, jest wyciągnięciem wnio
sków z nieustanncg·o rozwoju sektora so
cjalistycznego w naszej gospodarce, je~t 
stworzeniem podstaw:'\' organizacyjnej dL1 
wykonania planu 6-Ietniego i pozwoli zn· 
alizować wielkie zadania, po'\tawion'! 

przed klasą robotniczą, chłopami i inte -
ligencją pracnjaca przez historyczne u-, 
chwały Kon!!res11 .J E>clno.~ci Robotniczej'". 

Kontakty kardvn :.la' 
Rząd węgierski zwróci! się do rządu 

Stanów Zjednoczonych z prośbą o na
tychmiastowe odwołanie drug:ego se
kretarza poselstwa amerykańskiego w 
Budapeszc'e - Peter Koczaka. 

Stwierdzić muszę z całym naciskiem 
- oświadcza min. Dąb·Kocioł - iż 
eksport mięs„ i jego przetworów wyno
si zaledwie około 3 proc ogólnej pro
dukcji mięsa. Eksport dzisiejszy m:ęsa 
jest zatem tak skromny w swych roz
miarach, że raczej nale:i:y go traktować 1 

fako bilet wizytowy zagranicą, świad
czy o tym, ż2 rozwijamy się gospodar· 
czo i zamierzamy w przyszłości - a 
mamy wszelkie ku ' temu warunki -
rozszerzyć nasz obrót h11ndlowy na tym 
odcinku z zagranicą. 

I N~\~sko Koc~aka było ki~kakrotnie' 
Yankes: Ten szykanowany przez Indonezyjczyków wymienio.ne w P.1erwszym dniu rozpra· 

wy przeciwko Mindszenty'emu. Holender może zawsze liczyć na naszq pomoc. 

y Fran 1· 
zatacza coraz szers regi 

Akcja strajkowa pielęgniarzy szpitali 1 rozpędzić t!um przy pomocy kolb lcarabi I k~w odnios.lo 'any. Splo~ęły również sza 
oaryskich trwa . w piątek delegacja ko nowych. tnie robotnicze. Jak stwierdzono, aoarat 
' .1· t · d . , 

0 
lała po Robotriicy fabryki Guinard w Chatea~· bezoieczeństwa nie dzia·~ał należycie . 1 e ~ mię zyz..,viąu wego . zos . roque uchwa 1i1i jednomyślnie rozpoczę· W związku z pożarem w zakładach 

I ownie przy;ęta pr;;ez premiera Oueuil- :;ie strajku. domagając się podwyzki Citroena deputowani ko(llunistyczni Mar 
le·a. płac. ty, Creisant i Rabate 7.łożyli w Zgroma-

Metalowcy fabry'.<i sarnochodów Pan- Unia 7.Wiązków zav„odowych N Daks- dzeniu N.'3rodowym 'N imieniu Francu-
har.;:la kontynuują strajk. W sobotę robot rze postanowiła proklamować 24-godz:.O skie; Partii Komunistycznej wniosek na 
'l icy odbędą zebrania w celu przedysku ny strajk ostrzegawczy. Związki zawado glL w którym domagają się rn. in.: 1) 
towa.nia ·obernej syiuacji. we dom0ga)ą c;ię przyśoieszenia ooraco udzie1en:a robotnikom natychm:astowę-

Y..t Marsylii strajkuje nada, kilka tys:e .vania „kodeksu pracy'' oraz podwyżki go odsz''odowani0 za spalone- ubrana, 
cy etalowców Dyrekcja zakładów Co pł.ac. 2) zapewnienia pracy robotnikom, k!ó 
dE'1 zarządziła likw;dację fabryki. W W zakładach samochodowych Citroe- rzy na skutek pożaru zostali jej pozba 
Zv zku z tym strajkujący udcli się tl1um 1a w warsztatach rymarskich wybuch1 wieni,'3) przeprowadzenia śledi'.twa na:i 
n·i przed bramę zakładów. Dyrekcja fa oożar. Dwupiętrowy bJdynek w :Jrszta· orzycz~·ną pożaru ·i podania wyników 
ti:<' l wezwała policię, która usiłowała tów sptonał doszczetn ie. Ośmiu robotni· śledztwa do wiadomości publicznej . 

Truman 

Cz::owiek, który przed trzema miesią
cami obie::ywaf swym wybo~com, .~e bę 
dzie dąh1 ł do porozumienia z ZSRR, o
be<:nie ukazał swe właśdwe oblicze. 

Wypełnlając pos~usznie rozkaz ban
kierów I Wall-Stre~t. odrn:tit on propozv 
ej; osobistaao spoikanla się z Genera
lissimus~m Slalinam celC'lm urequlowa
nia sp,")rnych kwestii. 
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Nauczyciele polscy 

k ja hodowl ana na praktyce w CzeehosłowaCfl 
Do Czechosłowac_ii Wyjechało na 3-

tygodniowy pobyt 14 pedagogów, dele
gowanych przez Min. Oświaty. 

Zapoznają się oni z organizacją 
szkolnictwa w Czechoslowacji, a w 
szczególności z organizacją szkolnictwa 
zawodowego. Następnie odbędą oni 
praktyki w warsztatach poszczegól
nych branż przemysłowych.. 

przyczyni się do dalszego podniesienia poziomu naszego życia 
Rozwój hodowl1i bydła jest kluczo

W;y'm zagadnieniem w tegorocznym pla
nie gospodarczym w zakresie rolnictwa. 
Nasza produkcja zwierzęca, mimo nie
wątpliwych osiągnięć po zniszczeniach 
wojennych, pozostaje jeszcze daleko 
w tyle za produkcją w innych dziedzi
nach gospodarczych, a przec!e wszyst
kin; jest absolutnie niewys,tarczająca w 
związku z ogromnym wzro.steim spoży
cia mięsa wśród szerok<l<:h rzesz ludno
ści. 

Ofensywa w bitwie o rozwój hodo
wli, mająca w k·onse,kwe,ncji przyini ,eść 
zaspokojenie naszych potrzeb w za1kre
sie zaopatrzeni.a rynł<u w mięso, t'.\usz· 
c:i:e i nab:ał, zc,stała ws.zechstronnie 
przygotowana przez czyn.n.iiki rządowe. 

og:oszony w tych dniach plan na rok 
bieżący przewiduje zwi~kszenie p·ogło
wia byd-·a do 6.330 h's. sztuk, trzody 
ch lewnej do 5.900 tys. sztuk, a drobiu 
do 71 milionów sztuk. 

Dla rea·lizacji tego planu hodowlane
go Rząd czyni wszy1stko, aby jak najbar 
dziej zainteresować szerokie warstwy 
mało i średnio rol•nych ch~opów i prze· 
widuje dla ni.eh szereg ulg podatko
wych, premii i ułatwień, które zapewnią 
ro!niko•wi wielki·e korzyści z pra.cy, ja
ką włoży. aby podnieść vt.«a.sną gospo
darkę hodowlaną. 

Na rozwój hodowli Rząd przeznaczył 
l górą 6 miliardów złotych, oprqcowany 
zostar plan zwiększenia i1lości pasz tre
śc l wJ' Ch stanowiących pożywienie by
dła , a ceny żywca zosta~y ustalone w 
tan sposób, źe gwarantują one opłacal
ność produkcji w wysok im stopniu. 

Ro lnicy - hodowcy mogą w ten spo
sób zorganizować swoją pracę, aby zysk 

;r:. kilku źródeł połączyć w jedną ca~ość. 
Po:noże im w tym akcja kortraktacyjna, 
które j warunki są bardzo korzlrstne dla 
ro lników. 

Powiększenie hodowli wymaga jed
nak większych nakładów go·tówki. Rol
nik, kontraktujący dostawę, może otrzy 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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mać zalkzkę do 6 tys. złotych na każdą 
zako1n~ra1ktowa1ną sztukę. Za terminowe 
wywiązanie S·ię z kontraktu rólnik otrzy
muje - prócz normalnej zapłaty - pre 
mię w wys.01lcoścl 1.000 zl'. już przy wy
konaniu minimalnej dostawy 1 OO kg. ży 
wca, co da je dop1aitę do 1 O zł. na kg. 
Powiększenie hodowli uprawnia rów 

nież do korzystania z ulg w podatku 
gruntowym. Ulgi sięgają od 7 do 50 pro 
ce,nt wptac.onego podatku, przy czym z 
największych ulg korzystają najmniejsze 
gospodarstwa rolne . Fachowcy obl i.cza
ją, że ulgi podatkowe mogą powięk
szyć dochód z każdego kU.ograima żyw
ca o da,lsze 1 O do 13 zf. 

Jeśli więc dodamy te wszystkie ko
rzyści, to okaże się, że rolnik sprzedają 
cy na kontrakt otrzymuje, prócz norma! 
nej zapłaty za kg. żywej wagi. około 
10 zł. promil od kg. za terminowość do 
stawy i 1 O do 13 zł. z tytułu u!g podat
k·owych. Razem więc dop~a.ta będzie 
sięga<: d:> 20 a nawet 23 zł. za !{g. żyw
ca. Dochód dodatkowy z każdej sztuki 
opstawionej w ramach kontraktu, wv
niesie więc 2.000 do 2.300 z!., tj. ol«o'.10 
1 o proc. wiece}, aniże.u ądyby ta sama 

srtu-ka sprzedana bf.«a z wolnej ręki. 
W skupie żywca po1Na2'ną rolę ode

gra spółdzielczość gminna. Spółdz,iel
czość jajczarsko - mleczarska rozszerzy 
skup mleka, ja1j I drobi.u; Da to w rezulta 
cie zwiększone dostawy tych produk
tów do miast. 
Należy sobie uświadom i ć, iż rozwój 

hodowli zwierzęcej, to nie trlko za,pew
nienie krajowi dostatecznej ilości mię
sa i tłuszcz1u O'ra,z nabiału. To również 
duży krok naprzód do wvrównania wie
lu deficytowych pozycj1i w produkcji 
pr.zemysłowej. To zmniejszenie drogie
go importu surowców za dewizy. Np. 
zwiększen i e pog~:owia zwierzęcego za
pewni wzrost dostaw skór dla przemy
słu skórzanego, Huszczu - dla fabryk 
myd'i a, w 1os ia, szczeciny, kości i tp. dla 
innych gałęzi produkcji. 

Z drugiej strony, zapHwnienie rolnic
twu olbrzymich korzyści z rozwoju hodo 
wli zwiększy siłę nabywczą wsi. Pocią
gnie to za sobą wzrost zapotrzebowa
nia na towary przemysłowe i przyczyni 
się do dai!szego podniesienia poziomu 
życia ma.ł10 i średnio rolnych mas chłop 
skich. 

Poza zdobyciem wiadomości zawodo 
wych wyjeżd~ający nauczyciele pdzna
ją kraj i nawiążą stosunki koleżeńskie 
z nauczycielami w Czechosłowacji. 
Przyczyni się to do zacieśnienia przy
jaźni między nauczycielstwem obu 
bratnich narodów. 

Transport pomarańezy 
· płynie do Polski 

Jeszcze w końcu bieżącego miesiąca 
nadejdzie do Polski duży transport po· 
marańczy „jaffskich", ktÓlre otrzyma• 
my z Palestyny w drodze wymiany to
warowej z państwem Izrael. 
Pomarańcze rozprowadzi PCH i „Spo 

łem". Przypuszczalnie będą one sprze
dawane w ograniczonej ilości za okaza· 
niem legitymacj!. pracowniczej, aby 
każdy mógł się w nie zaopatrzyć . (k) 

Kina łódzkie 
muszą być odremontowane 

U laowe prze1·azdy mlo "z1·ez· y pu~y~~ia~o~~~~~;a g:e:;~~!.~ r:szt~~~i lj .. • lf ~~ystk'ch kin na teren·e naszego mia-

na kolonie, półk0Jo11ie i obozy Podobna akcja pcidjęta została w ro-
ku ubiegłym i wykazała, iż stan kin 

Z dniem 1 stycznia br. weszły w ży- wodnika grupy, ze wskazniem wystaw- łódzkich wiele pozostawia do życzC'nia. 
cie nowe przepisy o przejazdach ulgo- cy tego dowodu, ilość m!odz~eży i towa Wiele budynków }2st odrapanych, sa· 
wych młodzieży na wczasy . (kolonie, rzyszącego personelu nadzorczego, sta- le nie posiadają odpow:ednich urzą
półkolonie i obozy) wysyłanej przez cję wyjazdu i przeznaczenia oraz ter- dzeń wentylacyjnych, schody są znisz
szkoły, zakłady wychowawcze, związ- min wyjazdu. Do wniosku w:nno być czone, miejscami odpada tynk ze 
ki, stowarzyszenia, organizacje lub in- dołączone zaświadczenie wzgl. odpis ścian itd. 
stytucje społeczne i op'.ekuńcze. zaświadczenia zarządu gminnego miej- Kierownicy poszczególnych kin tłu

scowości, do której młodzież ma być maczyli s'.ę, iż .rn prz2szkodz e dokor:a-
Do wydawania zaśw:adczeń, upraw- wysyłaną, sh.vie dzającego, że w danęj nia rer;i.ontów st;,<.)\ brak odpow)edn'.1:h 

niających do uzyskania ulgi na kole- m'.ejscwoś<;i dyni się przygotowania funduszów. Zobowiązali się jednak, że 
jach, upoważnione są tylko dyrekcje do tunieszczenia koloni<i, półkolonii lub do budżetu na rok 1949 wstawione bę
okręgowe lfolei Państwowych. W celu obozu. dą odpowiednie sumy, toteż b~dą mogli 
otrzymania odpo.wiedn:ego zaświadcze Przewodnik grupy powinien posiadać przystąpić do odnowienia zaniedba-

nia należy co najmniej na 7 dni przed imienny wykaz ·uczestników przejazdu, nych kinoteatrów. 
zamierzonym wyjazdem zwrócić się z potwierdzony pieczęcią odnośnej in- Celem obecnej kontroli jest stwier-
pisemnym wnioskiem do właściwej dy- t t ·· W k · · · · rekcji (w Łodzi, Wydział Handlowo- s "':( UC]~· . y az Wlnlen zaw1e~ać naz- d~en1e, czy obietnice te zostały wypeł-

wiska I :m1012a, daty urodzema oraz 
1 

n1one. W razie stw:erdzenia poważ~ 
Taryfowy: ul. płk .. \Vięcko,~rskicgo 16!. adresy wszysl.k1ch uczestników grupy . nych uchybień władze zarządzą przy-

We wn10sku nalezy podac cel podro- Ulga wy~os1 66 proc. taryfy normal· musowy remont, a winni opieszalstw'ł 
ży, nazwisko i imię, dokładny adres I nej w klasie a·ciej, pociągów osobo· poc i ągnięci będą do odpowiedzialno-
oraz numer dowodu tożsamości prze- wych. (x) ści. (i) 

Codzienna nowelha „E:rnressu" p~wnością, pozwoliłaby się panu za te I inne? - szepnęła lekko odsuwając s ;ę 

Na]•lepsza przy]• ac1• o' łka .~f~~= r!~~~~~~/ p~~c~!~~i~ć.pop:a!f: k~~ od ~:e!~h, Madz;a! - pokiwa! głową 
wie czy nie wyręczę jej... · architekt - Madzia jest dobrą, spok0j-

U pani Anieli, której mąż był w I - Kochana An:elciu! Ty byłaś za- Ta aluzja była za nadto przejrzysta, ną, przyzwoitą i gospodarną panną. 
ustawicznych rozjazdach służbowych, wsze moją najlepszą przyjaciółką, jednakże młody inżynier pozostał dalej Jako żona będzie idealna. Ale taka 

. k ł n:ewzruszony. M d ·1 • t · Ch · łb d m1esz a a jako sublokatorka jej przy- więc nie odmówisz mi chyba, jeśli po- a z a me s arczy mi... c1a ym o 
jaciółka, Madzia. proszę cię o wyświadczenie mi jeszcze - Proszę pani - rzekł wreszcie czasu do czasu spotkać s:ę z inną jesz-

p . A . . zorientowawszy się do czego zmierza k b. t kt' · d t k" ł · -ant n'ela jako starsza i bardziej jednej przysługi. Bądź taka dobra i cze o 1e ą, ora pos1a a a ie w as-
doświadczona op:ekowała 'się serdecz- wypróbuj ich obu. Wiem, że umiesz kokieteria pani domu - pani jest na- nie walory, jakich nie ma Madzia. Na 
nie swoją młodszą przyjaciółką, i pew- usidlać mężczyzn i że niewielu oprze prawdę piękna i godna podziwu, ale ja przykład z panią ... Pani podoba mi się 
nego razu zauważyła. się twojemu czarowi. Zaproszę ich kocham swoją Madzię i nie mam za- od da\vna, a że jest pani przyjac:ółką 

- Już od dłuższego czasu kręci się obu jutro w niedzielę. Pełkę na godzi- miaru pozwalać sobie na flirty z inny- Madzi, ta z całą pewnością nie będzie 
koło ciebie inżynier Pełka i architekt nę w pół do szóstej, Nalewińskiego ua mi: nawet z kobietami tak ponętnymi miała nam za zte, że się spotkamy od 

1 . .i·ak pani! Do widzenia i pro:::zę kła- d I · t ? Na ew::ński, t7 jednak „trzymasz za- siódmą. Mnie nie będzie z domu, ale czasu o czasu.„ co pant na o. 
nadto fason". Skromność jest piękną ty mn:e zastąpisz i od przebiegu twojej niać s:ę ode mnie pannie Madzi. -:- Zastanowię się jeszcze nad odpo-
cnotą, musisz jednak ośmielić jakoś rozmowy z nimi zależeć będzie moja - ·To jest na prawdę mężczyzna z wiedzią - odrzekła pani Aniela żegna-
tych panów, żeby zrozumieli, że nie przyszłość. Zaaranżujesz to? zasadami... Wierny ... tylko trochę głu- jąc swojego gościa. 
jes~e.ś posąg i em.. ale k?b.ietą z krwi i _ Zgoda! Czyż nie jestem twoJ'ą na . .i pi - pomyślała pan' Aniela i upudro-
l - 1 T ł - k I wała sobie nosek. rnsc1. e;az 'Je.st w as:::,e arnaw.a , lepszą przyjaciółką? rzekła poważ-
masz okazJę, azeby ze]sc z koturnow nie pani Aniela. Godzinę później witała się serdecznie 
i być mniej sztywną niż zazwyczaj.„ z Nalewińskim, który zjawił się z bu-

- Spróbuję! - rzekła dobra Malzia kietem goździków ale czerwonych. 
i poszła do krawcowej, ażeby zamówić Inżynier usiadł na kanapie, ale w - Nie, niestety, Madzia jest u ·krew 
sobie modną suknię. bardzo przyzwoitej odległości, o jakiś nych, wróci dopiero jutro. Ale niech 

Miesiąc później rzekła do pani metr od pani Anieli. pan zostanie u mnie przez parę chwil ... 
Anieli - Niech się pan przysunie! - usilo- Proszę usiąść na kanapie... Nie, bliżej 

- Wyobraź sobie, że równocześnie .wała sprowokować go gospodyni, on trochę, nie zjem przecież pana!... Tak 
oświadczyli mi się i Pełka i Nalewiń- jednak bardzo tylko niechętnie przybli tu bliziutko!... A za to, że przyniósł 
ski. Obaj panowie _ są mi jednakowo żył s:ę o kilka centymetrów. pan taki piękny bukiet, proszę pozwo
sympatyczni, nie wiem więc, którego z - Bardzo serdecznie dziękuję panu lić, że włożę mu do butonierki najpięk 
n '. ch wybrać. Ja ujmuję małżeństwo w imieniu Madzi za jego piękny bu- niejszy kwiat. Gdyby była Madzia, 
bardzo poważnie, nie chciałabym w kiet. W nagtodę za to przypnę panu pozwoliłaby się panu pocałować ... Ale 
przyszłości rozczarować się. Pragnę najpiękniejszy goździk - bardzo ko- że jej nie ma, jest pan poszkodowany ... 
wz i ąć sobie za męża człowieka, który kieteryjnym ruchem włożyła mu do Chyba, że jeśli mnie pan ładn:e popro 
mi będz:e wierny. A który z nich jest buton!erki biały kwiat, a równocześnie, si. to ją zastąpię .. , 
wierniejszy: Pełka czy Nalewiński? - niby przypadkowo, znów przytuliła się Na1ewiński nie dał sobie tego powta-

Nagle uśmiechnęła się sama do sie-· do niego: ale inżynier pozostał niewżru rzać dyva razy ... 
bie i zaczęła ściskać swoją przyjaciół- szony. - Co pan robi?„. Przecież pan ma 
k>• - Gdvbv tu bvła Madzia, z ca!ąl narzeczoną, wiec iak może pan całować 

- No i jak wypadł egzamin - za~ 
wołała Madz!a, kiedy około godziny 
dziesiątej wróciła do domu. - Jak 
obaj panowie zareagowali na twoje pro 
wokacje? 

- Pozwól, że zostanę dyskretną -
odrzekła po krótkim namyśle pani. 

Aniela - i nie wtajemniczę cię w prze 
bieg mojej konferencji! Mogę ci tylko 
powiedz:eć tyle: radzę ci, ażebyś v.~f
szła raczej za architekta Nalewińslile
go ... Na nim nie zawiedziesz się nig:ly! 
To jest prawdziwy mężczyzna. 

- Dobrze, wyjdę za Nalewińs}ie
go ... I dziękuję ci za twą fatygę ... 

- To bylo tylko moim obow z
kiem! - przenvała jej Aniela - yż 
nie jestem twoją. najlepszą przyja 'ł· 
ką, która pragnie zawsze twojego s• zę 
śc:a1 
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PRZYGODY 

Y. 11CEK: O pieska zmurzyniona! WACEK: - Trzy razy go budzP:em, to WICEK: - Uf! Co za szczęsc1e, że to WICEK: - Rety! Ludożerca! To by:t 
Skadżeśmy się tutaj wzięli? mnie kopnął i śpi dalej! A chorrobny byf sen tylkoj, W-.;zystko dlatego, że o- sen proroczy!. .. 

WACEK: - Ratuj Wiciuniu! \N dzisz, piec dymi i dvmi, a rozpalić się nie biadlem się ria noc kaszanki! Ale gdzie WACEK: - Widzicie go! W pror,,_ 
r.o się tu odstawia! Gulasz chcą ze chce! Zdaje się, że ze śniadania będą Wacek? Wacek! Gdzieś jest, ofiaro ctwa się bawi. a kuchnia nam dymil 
n·1 e :uob'ć!... nici... spo~·ecz:la!... Wstawaj, bo cię pac-nę! ................ „ .......... ~W!--•A•Z ..... llll'JIW"""'i ....... # ..... UUZ ................ e ... „;w>!IW"""9au: ... w"' ..... .,..~4tA!lllllll44'Jll9 ...... &~•~>='""1•l•WLm-ll-.... ł~ł4EJWk9llll~~l~ZX41lmlll'•aaacmD111--•.•'WllW---'· ......... Pl'!l„ ..... ~ ... -=QJiJUSPJ~~·~= .......... „.,.,,&UIDll'lllSll ....... „„„ ... „„ .......... == ........ """"~-

ędzie piej • 
Cl 

Fala mrozu ustępuje 
F~.l;. mr1>7.11. snowndowl!n:ł napływP,m n.~rl

obsi:~.r l'ol•ki wyT.n z l)oltidi,iowę>;rn wscho
r1•1 .. i11i mi.i~. W cią.gn na.ibli~z~'<'h iłni Pol
~l..:::i "·ll~Jrl;·jp sie pod wpływem wilJ'ołn<'Jtll 

f'Q"·i„frM po1'1rno - mor!'kif'1ro, wskut„k C'7.I' S , 
rzo 11ast'lni znac7.ne odepll'nie. 

• 
~etf!'zy .:ynaro • ·Wa organ za UNIC F.

dzieci łódzki 
o, 

.f11i ,,·c:r.oraj ra wybr:r.e7.u notow:> no łf'mp(' 

r;.h1rf' pow;viej zera. Na;ini:7.sza była na T{as
prQwym VVierchu, gdzie termometry wsk:ny 

wal~· minus 5 stopni. °"' Zakopanem, J,odzi i 
wielu innych miastach temper0.tura l'łrzym~· 

"'"'"' ~i~ w południe na wysokośei 2 st(>pni 
J.'Oniie.j Zl'l'a, (i) 

--:::--

O . uwJe i teksty ia 
moira odbierać tylko do 15 b.m. 

W Ł"71!!,Zkn z .zakończeniem akcji zaopatrywa 
111~. lndnn!IM w Prtykl1ły włókiennicze i obuwie 
na Jrnrt.l<i or;iz l!; nwgi na likwidację Wydi:i;ilu 
Apr~wiz~c.ii. -- 1·0.ulzfal obuwia i tekstyliów 
2.08taje o~tateczniP zakończolly w dniu 15. ł•tte 
go >'h. 

Kt.(l więc nie oił.ebrał Jeszcze przysh111:uj~cych 
mu przydziałów winien się pośpieszyć, gdyi po 
t:rm term111ie jak komunikuje Wydzfał Aprowi 
;;:>cj1 7.~rhrn reklamacje nie bę<l~ uwzględnillnA. 

(:ii::) 

--:o:__,_, 

Tani drób 

• 
pen~c to cyna dla • a 1a 1 stre 

W Łodz.i bawili w-r.zcraj prz:?d str-1wk:iele Misji Narodów Zjednoczonych I ma, przeznaczona dla polskich dz·e .: i I 
Międzynarodowego Ftmdusrv Pott1 ocy Dzieciom (UMlCEF), panowie Al'lin matek karmiących do końca czerv·i:: i'J 
Male<k·off orarI d·. S. M. Se.g:I, którzy omówili z wladzami naszego miasta 1 b;·. wynosi 12 milionów dolarów. 

, szereg kw~sHi, d~tyczących zaopa try~~nia cltieci ;&c.zk.kh i ma.tek w rn- I Sprawą. która najbardz:'ej intere-.1ie 
mach prowa.dzo11e1 przez UNICEF aKCJt. f U'.'JJCEF w jego współpracy z rządaill 

Międzynarodowy Fundusz Niesienia zdrowiem diiecka, ~rzy czym bezwzglę I polskim, )e~t problem za.opa~rzenia na: 
Pomocy Dzieciom zosta·t założorny jako dne pie,rwszeństwo mają krarje, które pa szyc~ d~1ec1 ~ mle~o. W .ciągu S'Nej 
integralna część ONZ w roku 1946. Ce- cH:v ofiarą agresji niemiecki&j. f ~ ~ r:1es1ęczrneJ dz1a.ła.lnośc1 w Polsc~ 
'em tej organizacji jest nie.sienie do.rii!'-- l/v budżecie UNICEF-u Polska widn.e- M1s;a dostarczyła J~z ml~ka pel1 ~gn 
nej pomocy dz,ieciom i opiekow.an<ie się ja na pierwszym miejscu, przy czym su· N proszku na sumę kilku m1l.onow ::h1a-

Tram w - t 
Jeszcze w tym roku nowe wozy ukaią 

si„ na ulicach miasta 
Pierwsze nowe wozy tramwajowe 

ukażą się na ul:cach Łodzi jeszcze w 
ciągu roku bieżącego, przypuszczalnie 

rów. Dzięki ciągle napływającym trMs
portom tego artykułu, w niecf.ugim o;;-

1 sie r:ozwiąże się całkowicie p1 oblc-m 
zaopCl'trzenia ludności w mleko. 

,~- połowie czerwca. 
''Y ·klepach PSS u Miejskie Zakłady Komunilkacy:ine 

le bardziej praktyczne od dotychczaso· 
wych. Po obu stronach opsiaclają po 3 
duże kna, mają duże pomosty, na któ
rych może się pomieścić znaczna ilość 
pasażerów. V\Tyglą<lem swym przypo· 
minają raczej duże autobusy. 

O tym, jak wielkie znaczenie pi Z'/ .v;ą 
zuje s•ię u nas do tego artykułu, ~JV10,1-
czy takt, że niebawem poY1stanie w Wl')

Jewództwie po~nańskim pierwsza w 'cl 
sce fabryka mleka sproszkowanego, któ 
re pena doskon<ilymi wartó5ciami od· 
7.ywczymi chroni dzieci przed bi""gun
ką. Przy budowie tej fabryki porn ·_'·:J''f. 
będą eksperci szwedzcy. UNICEF :ic
starczy Polsce wszystkich potrzeo ;1 y:::h 
maszvn zza granicy, których koszt wyno 
;;ie będzie około 1 mil. do~arów. 

RuchlJ,,vemu kiero,Nnichvu Powszech zamówiły 30 wozów silnikowych, aby 
nej Spółdz:elni Spożywców w Łod.d usunąć istniejące tnuiności w dziedzi· 
udało się sprowadzić do miast.a większe nie komunikacji tramwajowej na tere· 
rlośri bitego drobiu, który już od dnia nie naszego miasta. 

W ciągu najbliższych 6 lat Lódź 
sprowadzi około 200 takich wozów za
równo silnikowych jak dccz<~pnych. 
Ilość ta w pełni zaspokoi. pofrze"by ko
mu nirkacyjne miasta, a zwłaszcza pPry 
ferii. Dzięki skierowaniu ich do ruehu 
moż~1a będzie wydłużyć d1;vu~rotnie 
linie tramwajowe, zapewi1iając miesz
kańcom Wielk:ej ŁocJzi dogodne połą-

dzisiejszego można nabywać w licz· Ponieważ silniki nie będą jeszcze wy 
nych sklepach PSS. konane do czerwca, wozy te puści się 

D::;tychc.zasowa akcja UNICEF-u c~€>)· 
rnuje w Polsce oko~o 700 tySif'.CY clz'P.· 
ci ~ matek karmiących, przy czym na 
województwo nasze przypada ol\oto 60 
tysi~cy dz;ieci. Pomoc ta nie ogran icz a 
się jedynie do środków żyw l')s ': i ::i
wy eh, lecz rozszerza się również ra 1a
qJa~rywanie w środki lecznicze. 

Drób jest w pierwszorzędnym gatun na razie jako przyczepne z tym, że na: 
ku i dużym wyborze. Ceny jakie ust<i- tychmi·ast Po nadejściu silników pr:re
liła PS~ na sprzedawane kury, kaczki, robi się je na motorowe, bo te są naj
indyki itp. są 0 wiele niższe od cen po- bardziej miastu potrzebne. 
bieranych na targowiskach łódzkich, Nowe wozy tramwajowe odznaczają 
toteż należy s'ę liczyć z tym, że lud się estcty("lnym wyglądem i są o wie-

czenie z wszy1'tki111i dzieln icami mia-
sta. (;;) 

UNICEF przysyła bowiem znaczn~ i•o 
śd penicyliny dla szpitali i klini'.{ d1i~
cli:;cych, celem zastosowania tego lelrn 

ność tłumnie pospieszy do sklepów I ---------
Powszechnej, aby się zaoptrzyć w ten Upl.llję„ Sprzedaj 
1owar. (s) "ł 

z notatnik=~reportera O . I w walce ze zgubnymi wpływami c!iorólJ 

Za P • wem}rycznych. Ostatnio dost:i·cz:i siF; 
· również tak ce.nnego leku jak strcplo· 

Na r:t~..cję Pogoto~.a :M.:iejskiego zgłosił ~ię 
,,-czoraj~zc.i nocy Zdr;islaw Librocki, lat 2ó, z~ 
mieszkały przy ulicy Bandurskiego 12, u kt,óre 
>!:I) Fhrfordzono poważne poparzenia ud;i i twa_ 
r>:y. J>r?.yc3yuą w.vp::idku byl W1rbuch lJenzyiiy. 

Ja, ty, on, 
My, '\vy, oni 

w zyscy TOJ:e~yłujq $ię 
w przvgodęeh 

WICKA i WACKA 
Album ilustrujQcy niezwykłe pe

rypetie dwóch wisusów możno ż 
nabyć w każdym kiosku gazetowym. 

Cena 100 złotych 
R6inokolorowo okładko, ?.16 ko

miczriych sytuacji, wesołe wierszyki. 

A.lblJm z przygodomi WICKA 
I WACKA- to rozrywka dla kożdegol 

• rttycyri.a, której w styczniu nade3l ' ::: do Za handel mieszkaniami n.u~ minie go kara Polski 5 t~rs. gramów. Ponieważ gruzli· 
N. · ' · 'kt · d l l · k' GI 1 · ca jest chorobą bardzo często s:i::i·.i~a-· euczciwosc1ą ni Jeszcze a e;;: j ~a 1ego asnJana, dóry posiadał już ną wśród naszych dzieci, UNICEF posła· 

nie zajechał. Najdłuższa trasa kończy decyz.ię na mies"Łk nie Frymermana, 
się bowiem w ... Milencinie. Ten sam pomimo że 1.Jażył wniosek w te1·minie nowił przysłać w ciągu następny:::h pie-

' d · . · · . ciu miesięcy dalszych 25 tysię-:y gra. prawdopodobnie epilog będzie mi.ala po o •y z•en pM:nteJszym, n1i Tomaszew- mów. 
niższa sprawa. scy.. . . 

I St d t d I t d · Dzit,•ki staraniom UNICEF-u. w Lod-ri p I w- h d · · 74 , zk 1 u en owi wy a o się o po e1rza-
t drzyt ~SGW~c ~tm:J 1 ·T m.es a ne, złożył więc odwołanie. I wtedy. pę- projeic:tuje się stworzenie filii n~rodlctt 

s '! en , :-' ani~ aw . ~masze~v- k}a bomba! lecznic-zcgo tej orgnniz~ji, w kt6i·ej 

I 
ski, wraz ze swą zoną ' chrvoJgicm dz1e· Okazało sioę bowiem, że Glasman pO· prz~~row~dz?ne by~~by badania na po 
ci, zajmując malm1ką klitkę. W tym 7n stałvm zaworlem, któl·ym jest czap- lu cn1alam.a 1 leczenia streptom~,1cynn. 
samym lokalu pokój z kuchnią zamiesz nictwo, upl·awiał mniej uczciwe zajęcie~ (lcł.) 
k:wal niejaki Frymerman. - kupował mieszkania. Najpierw l S . 

Ostatni nosił s-ię z zamiarem opusz- mieszkał przy ul. Kili~skiego, Jecz. ?:a~- hf den tka pod łl'~JnW~ł' CR1 
czenia Polski i wysłał już nawet swą mo:'rnne ta~ m1es~rnn1e sprzedał Jakie 

1 

Nies'l:czi;śliwy wypa<lek miał miejs:rc wczo 
żonę zagranicę. Tomaszewski :dożył mus zegarmistrzowi. Stamtąd przeniósł raj na pętlicy lramwitjowe.i przed dwnrccm 
wii;c 17·go stycznia wniosek na jego się na ul. Próchnika 15, gdz:P zapłacił Kaliskim. z .tra.mw~ju wyskoczyła w pcw
mieszkanie. Frymerman natomiast prze za 3 pokoje 80 tysięcy. 1 wreszcie ostatJ nym ?1omenc•e .1akas .mło.da słuclentk~, tcc7. 
J·awiał w tym czasie dziwną żywotność. · . t. k . b. I l . uczymła to t:tk fat41Jme, ze rlostała. sic i•11rl . . . nią Jego ransa CJą y o rnpno miesz- koła. • ' 
Co. ~h':'17lla do. mrueszkania. Jego .sch.o- kania przy ul. Wschodniej -74 od Fry- Głowa nieszcz~śliwc.i uległa zmhi7,rl7.enin. 
dzih się ludzie, co sprawia.o wrazenle.

1 

mermana. Prz:• były na mie.isce w~·i>aclku lekarz Pop•-
że .toczy s'ę popularna transakcja sprze Nievvątpliwic, sprawą tą jak też towia. stwierdził :r,gon. 
dazy-kupna. „okolicznościami", w jakich Glasman Ze znalezionych przy unarłej studontc"' 

Jako też po pewnym czasie .,._ajechała I otrzymał mieszkanie pi~z.v ul. W.sched- doku?1entów okazało się, ze jest to niejal<" 
I - k .i • k · · t.eoma !\fikoła.1czyk. lat olrnło 25. zamie§.,," ni:\ not wor_ o v.oro:;r;. a i melllamJ n!e· niPi. zajmie się Komisja Specjalna. (ks) kala przy ul~ zar:rodniki 2'.J na Cho;inaen. , 

• 
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A fe r z y ś c · z A Ie ks a n dr o w a „~:.A:~::„z.~~~·~~~;,~ :~,~~~ 
k • S d D ' k • • • rekci: Okręgowei Kolei Państwov·ych w Lo-

§ 1'..azanJ przez ą orazny na ary w1ęz1enJa dzi, ul. Więckowsk~eg~ 20~ 
do kwe~ki wymiaru kary. Zażądał: by I STALY CZYTELNIK EXPRESSU: List Pań 
kara, Z Ja·~ą s·1ę S·~o·t~aJą, bvła gr07A1ym 'i ski p.rzt:~azaliśmy ,.Filmowi Pols·!demu„. O 
mememo 1 O<Str.ze7.e·r ~m l:łla tych wszy 1 zalatwien:u teJ sprawy pornformu,emy Pana 

W drugim dniu toczącego się przed 
Sądem Doraźnym procesu przestępców 
z Aleksandrowa, wyczerpana zos·ta1a 
Hsta świadków. Już po zeznaniach pier
wszych siedmiu. któ.rizy p·o•twierdriH w 
c:a~1j r0t1oiągłośc1i za.rzuty, objęte ak
tem os.ka.rże-ni~, prokura·tor zrzek·~ się 
da lszy·ch ś'iviadków os·karżenia. 

Przes'i·uchani świadkowie obrony nic 
nowego do sprawy n·ie wnieśJ.i. 

Po zamknięciu pr1.ewodu sądowego, 
p1·ze'V1odnk:zący U<:lzielił głosu jako 
pierwszemu z o;sJ<arżyciell - przewodni 
czącemu Delega·rury Koml-sji Specja•nej 
- ob. Madej-owi. 

ry wytrzebi bezilitoś11ie wszelkie za.ku· 
sy wrogów kH~sy r·obotnic:ze·J - przo
dują.c:e1j s.i1ły narodu. 

Z kolei zabiera głos prokurator Grę
becki, który po zanalizowaniu przewo
cu sądowego, wy·ci ągną'~ wnioski o nie 
z~1tej winie oskarżonych. 

- Kierownicy i magazynierzy fa:bryk 
p~,ństwowych przyz•nali się - mówi pro 
(.J'alor - i jestem zwolniOny z obow i ą 
zA:.i c:klwiedzen ia im winy. Z oburzeniem 
ś1edziliśmy w tym procesie tę naijohyd
oieijszą gangrenę, która tcczy~as ko.rum 
powanych prnco1vmi4<ów. To co miało 
bvć egzaminem i chlubnym podsumowa 
riem wydajności ich prac,., - to tworzo 
ne przez nkh nadwyżk·i i rezerwy, które. 
św'odczyly. że w !edz·ieli, jak na 'eży o
szczędzać Ale czynili to dla swo·ich rii
s:.: ;ch ce:ów. Łąc.zy'lto f<:h z tymi zasiada 
focymi tu obok niich w'a~dcielami fab· 
ryk - wrogami Ustroju ludowego--je 
dno w-iElkie P·:>rowmieme. Tym właś:i;e 
v.·rogom wydali 4.000 kg. przędzy paft 
stwowej. 

Po prawnym zakwa·li fi•kowafliu c1.y
nów oskarżony·ch , prokura-tor przeszedł 

sCkkh, którzy wai~rl1i by się pokusić o i w Naszych Radach. * 
na.rus1Zooie dobra Demoi!r.racji Ludowej. 1 * * . . . 

w późnych aodzinach wieczornych HALINA z OSTROWA: W:doc7,111e me c~r 
· "', S d· · ') ta Pa'l'li uvvażnie naszych _,Nao,zych Rad , 

po,d prze"'.';'.odnictwem prez~sa ą d 1 O gdyż w swo·m czasie zamie~ciliśmy iuż odr,,.:> 
raznego 8.ochow1c za zapadr wyrok, '110 wiedź. dla Pani. p 10szę zgło,ić $ię w Lodzi do 
q którego skazani zostali: Ci<:he>w"ki Polskiego Czerwonego Krzyża ul. Piotrkow$ka 
Michał - na 13 lat wie1Jie-nia i pozh:i- 236. a t_am p.oinformuią_ Pan ią, gdzie naie;.y 
wi"'·nie praw na lat 6 Lewandowski Wi- się u<lar w interesu 1 ące.i .Ją spraw e. 

• ~- I • * • 
k1or - na 12 la·t wie1ien1a, oozbawie- HENIEK 1 JóZTEK z PABIANIC: Niesfe-
/"\ie: prav.; na lat 5 i 75.000 :dotych grzy ty, nie możemy Panom podać żadnego rady 
w.ny, Bt»rzędd Mi0eczysł0a.w - na 12 !at kalneqo ~r0dka, który by Panom zapewnił mt 
więz•ie·nia : pozbawienie praw na lat 6, ł-0ść i wierność i.eh narzeczonych. Sąd, ii. ~<> 

· · · bie1a ·dzisiejsrn j~st niestała w swych 'uczu-P~czesr.ty }ÓIP.f - na 10 lait W·JęIJeni~ ciach n'e jest is1olny .. Jeżeli owo.ie ludzi wią 
56.000 z.'1<l<tych grzywny i pozbaw:en;e że prawdziwe. serdeczne uczucie i przywią
praw na 4 lata. Suro.wie.ciki Henryilc - zanie nawet rozłaka nie woływa na zmianę 
na 8 lat w-ięziie-ni:a, SO.OOO z'~otrch grzyw- ich wzajemneąo s osunku. Jeżeli iest ;nac7.<'.l 
ny i pozbawienie praw na 4 Jata, Kosi\1 świadczy tyllrn. iż to co braliśm:r za miłość 

był0 tylko przelo~na ~ympat:ą. która wcze
ski Jan - na 8 lat więz~e·n'.-a i pozbawie śniej czy później musiała s :ę skończyć. w od 
nie praw na 4 lata, Olszewski Emllian- niesieniu do sprawy Panów radzim,vr nie 
i Pn:ybylowski R-0man - po 8 lat włę- martwić się na zapas. ale w:erzyć, że kobie
zienla i pozbawienie praw na 4 lata o-j ty ; k.~ón_ da~ycie ~wy:n. uczu:_ie!1\ odwz~.ie
raz Szycł1owsk4 Ecłwarrl - na 6 lai! wi~- m~ a.Joł s_ię. \-\am rnwme7: prz,v1amią 1 pra:v 
. . • . . . dziwą m1losc1ą. Nie z;1Jezn1e od ti>go stara]· 

zu;m:a z pozbaw1en 1em praw na 4 lata. cie się iak na.iwięcej spędzać z nimi czasu 

Promotorem przestępczych czynóvv 
podsądnych pracown ików PZZPDz, była 
- według wywodów pnewodn-iczące
go Madeja - grupa oskarżonych z pry 
watnej inicjatywy. Choć Państwo włą
czy~o sektor prywat-ny do ogólnego p ia 
m i daje mu moż/"\ość uczciwego byt:i
wania, znajdują się j&sz·t:t-e w tym se!c
torze ta.cy, którym - w·sz~1s-tkiego za 
mało. Do tych na·le-żą oskarżeni właści
ciele fabryk. Ci w:·aśnie byli g'lównymi 
podżegaczami, a pracownicy - kusze
ni i ledlta1ni pien i ędzmi tej prywatnej 
inicjatywy, nie zawahali się, by państwo 
wą przędzę, na państwowych samocho
d'.3ch przewozić z państwowych maga
zynów i·nicjatywie prywatnej, która z ko 
le i roLprowadzała ją na pasku. na czar
nym rynku. 

(p) wclnego od zajęć, korespond0wać, jednym 
sl-0wem podtrzymywać stałą s0rdf'czną łacz· 
ność. rozluźnioną niestety w~kutek przen·e
sienia do inneg0 miejsca pracy. Dotacje na remonty domów ... * * 

ZUZA Z WIDZEWA: Droga Pani! Vf ~n te
res11jacej Pan ią ::,prawie proszę jak najszyb-K to i odzie może sie 0 nie ubieuać? ciej zglosić się do naszej redakc;;. każdego 

~ „ - BJ dnia m'ędzy g0dziną 12-tą a H-tą a chętn i e 
Wskazując na oskarżonycli, jako na 

s.pecyficzny typ ludz~, którzy wrogo u
stosunkowali się do spolecz.nych prze
mian w Pol sce Ludowej - ob. Madej 
~jJeluje do Sądu, by wyrok, jaki będzie 
ferował, był tym s':ILJSznym orężem, k1ó 

Na podst.flwie dek1·elu o najmnie Io- ne przez państwo, pn:ed„iębfors(wa p!-iń wskażemy Pani właściwe adresy. Proszę nie 
kalri udzielane h~rlą w ro-ku hi.-żącym stwowe, spół·chdekze i ~półdzielnie nartwić się, spra>1a Pani je;,t latwa do za-
dotacJ·e nil kapitalne l"emonty budyn· mieszkaniowe, 1"ak i dorny prywatne. ł::itwien'a. Gdyby nie mog,ła Pani przyjść 0~0 -

- b;ście proszę zatelefonować do nas tel. 109-62 
ków mieszkalnych. W celu otrzymania dotacji oraz (między 12-tą, a 13-tą). a por0z,mawiam:f 

Za remont kapitalny uważa się wy- opracowania planu kapitalnych remon wtedy i ('hętnie udzielimv Pani wszelk:ej Po 
to'w za'1ntere-owan1· adm1·n1'str·atorzy mocy w Pani kłopotach. Poz<lrawiamv Panią mianc~, części lub całości dachu, na- ::. -

1 d · ł · · · 1 d , · · serdecznie i pros;m,vr n ie martwić się. Wszy5t prawę stropów, murów, piwnic i za- wzg ę nie w ascicie e omow wmni '"' ko ułoży się dobrze. 

I 11 terminie do dnia l:i lutego rh, złożyć • * * .aitn1• ~ muzeum bezpiec?enie ;eh przed wilgocią, wzmoc 
IJ . ,.....,,, . . ~ . . f <l t, h ()dpowiednie wnioski w dwóch egzem· SIOSTRA AGNIESZl{A: Focla iem~· p:;ini 

menie un amen ow. naprawę sc o- pla.rzach do l\'ydziałn Orihudow.v przJ adresy dwóch szkół pielęgn iarskich w f,,.,_ 
'\"J Tu~zynie pod Lodzłą dów, zmianę i naprawę urządzeń oraz ul. Piotrkow„kiej 17. drugie piętro, po· dz!: ul. Sterling" 1/ 3 i. ul. Piotrkowska 45 . 

. W Tuszy~~ pod ł..~ą twon.v si~ „ld-: przewodó v wodoci ągowych, kanaH7.a- kój' nr. 211 . Na'\l~a ' n'cb jest b<!7.pła\na. Pr1.y szk<:'.e 
ttlP muzeum dla wyernczek prz,·rodmc?:vrh l h · h czynn~' jest internat. Niech Pilni napisze jak . „ . · · . · · ·' - . . '· - CYJ·nvc a azowych 1 elektrvcznyc na Pot1·zebne druki można nabyć „, po-lod.zktch S7.kol. Jest to rezerwat roshnny, kto · · „ ' 0 " J • ' - .., najszybciej pod któryk0Jw1ek 7. wskazanvch 
rego obs'l~r w~·nosi około 13 hektarów. I prawę przewo~ow wentylacy1nych. koju nr. 318 pod tym samym adresem. adre&ów i p0pros1 o bliższe ;nteresnjące P~ -

. Obecn!e_ to-:ą. si<: p~a.<'e nad. prz~•gotowa- dymnych ,i. kominów, naprawę gzym- Tam też udziela się wszelk'.ch potrz~b- I?-: ą_ intorma~je I m:v iestesmy zd~~ia. iż po 
me~ :o~'sow swia.t.a roshnn_ego 1 zWJerzęcego I sow i tynKow. nych informacji odnośnie dotacji na sw1~ca.1ac się za~od_ow1 p;elęgn1ano ~ędz1e 
ma.Jd11Jąrego 111~ na tereme rezerwatu, tak . . . . · , , · · I Pani mogła od<lac wiele usług spotPczen~tv.-u 
l!b.Y w ok.-eiiie letnim rułod·zież zwiedzająca Z dofa_cJ1 n~ remonty kaptta~n~ mogą I r~mont kapitalny buaynkow mieszka- i przyn'eść ulge chorym i cie.rpiącym. A to 
„muzeum" moi:la zeń najwięcej skorzystać. korzystac zarowno domy ;idmtn1strowa n1owych. (-) już jest cel dla którego wart0 żyć. 

- Woźnicki spojrzał na nią uwai'fliej 
Rzucił pędzel, skinieniem ręki odpr.3wił 
młodego malarza. 

- Więc to pani jest? 
Nachylił głowę i szedł ku n.ej, jal< 

byk do ataku. 
Stała nieporuszona. 
- To pani się zdaje, że pani um'e 

rria ! ować? 

- Przeciwnie, jestem zdania, że zu
pełnie nie umiem. 

~-:eł tuż przed nią. 

- To dziwne. A czego pani te r::1z 
cke? 

- Jutro jes·t konferencja. Moją wy
stawiać ,,Lady Mackbeth". Obawiam <>ię. 
ż~ te rysunki nie będą się panu podoba 
ły, mimo to, że dyrekcja je podobr.o 
zaaokceptowa-La. 

- No więc? 
- Niech mi pan powie , co się w nich 

109) 

teatr. Marzę ,o tym, by się nauczyć oro
cować dla sceny. 

Woźnicki patrzył na nią chmurnie. 
- Niech pani spojrzy - rzekł rapto

wrtie - dlaczego ten zachód słoó.ca 
jest martwy? 

Spojrzała z biciem serca na nieuda
ny rysunek. 

- My.§ lę ... tak, myślę, że Jeżeli słoil
ce za·chodzi tak krwawo, to obłoki nie 
mogą być tak niewinnie niebieskqe. 

- No i co? - przynaglał . 
- Trzeba tu, o - pokazała - tro-

chę podcieniować na czerwono, a tu na 
granatowo. Zależy, też myślę, od nastro 
ju sztuki. Czy ma t.o być groź.ne, czy ty! 
ko mocne . 

- O ,w'ł.asniel - skierował wycią
gnięty pa·lec w jej stronę, jakby ją 
chcia·t przeb i ć. - J.aki będzie nastrój 
sztuki. To najważniejsze! 

panu niepodoba, poprawię. 
Było już późno wieczorem, gdy Ja-n

Zacząf si ę niespodz ian ie śm i ać. ka wyszła z pracow-ni Woźinkkiego. By 
- Czy pani zdaje sobie sprawę, ).:ik ła zmęczona, uwalana farbami i„. szczę 

trz e=>ba malować dla teatru? śliwa. Jadła obiad chciwie, opowiada-
- Nie. Widziałam w życiu m:110 jąc bezładnie o tej śmia~ej wyprawie. 

sztu·k. I - odważyła się __.! nigdy s·ię Klara słuchaił a uważnie i nic /"\ie mówi-
nie [J Czyłam malować To w więzieniu J ł·a. 
tak mi przyszło do głowy. Tak, 'oo ja I - To ci się na·i;:lzwyczaj•nie udało! Nie 
była11 w w:ęzieniu P&ł roku . Niedawr.io bądź tylko pyszina z tego powodu. Wo 
v.ysz1;am, rysuję do 11Parisienne·'. Jo- I źni-crk1i ci się nie raz da porządnie we I 
br1 a płaca . ale n·ie chcę. Ciaanie m:11e znah No, a co zrobis7. z „ Paris1enne''? 

- Póki nie zacmę zarabiać w teatrze I ! ooszła na zebranie z Zosią, 'JSe,j:J
nie zerwę z Wyszogradzka. Będę malo- wi1e ją przy jakimś sloliku. Każdy p:;
wała od czasu do czasu dla niej jak'e t~;i;vł zaciekawiony na mali'!, która z naj 
modele. Ale już nie cał.v dz i eń W wo!- pcważniejszą miną siedziała i p:J .'::ylJ 
nej od pracy w teatrze chwili. Bo ja ::>ój n:: dorosłych. 
dę do szkoły teat alnej na dz i ał sceno- Wofoicki srpojrzaq na dzleckc, il:i J3·1-
graficzny. Wo~nick·i mi poradził. Muszę k~. prychnął czegoś. Mruknął co5, co 
się przecież czegoś nauczyć - mówi~a miało podobne brzmien ie jąk żiobetC. 
gorączkowo . J::inka s'i edziała, słiuchała nami.;t:w:h 

- No. daj ci Bo.że. A, nie mówi1l am ci dysput i n·ie odzywała s•ę. Uczyła s:ę. 
jeszcze, kto u na·s był. Kostiumy na ogM przyjęto, uwzg 1 ę::f-

- No, jeszcze jedna sensacja? !-!ie r: i ając małe poprawki, które wy~t.Ji:llł 
za dużo jak na jeden dzień? Woźnicki. 

- Nie taka sensacja. Łęcz. :ianl<a zostala przyj~ta „w termin" do 
Zc:tumiałia &ię . Wo~.nickiego . Na raz·1e b · ,.i - Był tu? U nas? e:i: za,,nego 

v.'·1negrodzenia. Dopiero gd.v zda egza 
- Był, pytał o ciebie. Zosi tak przv miny w Instytucie Teatralnym. 

padi do serca, że nie chciała go puścić. Gjy wychodzili, Woźnicki w;>'<:izał 
Nle miał w;ele czasu. Przyszedł się d~- v-,1yciągniętym palcem na Zo:> i ę, siej zą
wiedzieć, jak S'ię czujemy po wczoraj- q cichutko przez cały czas przy 3W .):rn 
sze j „bibce". sto liku. 

By·t więc. Ona wiedz'i ała, że Łęcz się -- Czy 
11
to" pani będzie przypr;Jwa-

odezwie. Przypuszczała, że może za- cizaia do pracovvni? 
dzwoni do 11Parisienne". A przyszedł tu _ Nie _ roześmiała się. _ „T ')' ~4 
do nich. I · Kl Ch · , 

- Powiedz•i ał, że jeszcze kiedy w0a , ezy 00 ary omiczowny 
d · Z ·1 , · adres i teleto'n. Spoważniał. nie. ostawi swoJ _ Pani zna Klarę? 
Pros·i ł. by 7,adzwofiić do niego przed 
niedzielą. ChCriałby się razem wybrać -- Tak. Mieszkam u niej. 
w miasto na spacer. Obiecaiłam, że za I nie przyszła tu z panią? 
dzwonisz. - Nie. Nie lubi pa-n przec ież p:ore-

- Co. to Z'naczy, zadzwonisz? ChybJ 
1 

kcji . 
zadzwommy? ' : - Nie lubię. Ale przyjść mogła. N:e-

- Nie. To byłe pod twoim adrese;n. · potrzebnie ciągle się dąsa. 
Ja nie cl1adzam na spacery z przystoj- 1 Zosia już włożyła swój uczniows:<i 
nyrn; mężczyz<11ami. I p:lc"'Zczyk. 

- Ani ja . . --· To Klary córeczka? 
- To zaczniesz. I - Skąd, siostra. 
- Wątpię. - Ładne dziecko. 
- Wolna wola Aha. Jutro jadę po ; - I mądre . 

mamę . ~ie wiem, kiedy wródmy. Zaj- J Mia-li dz·iwny błysk w oczach, gdy pa-
miesz się Zosią? trzy! na Zosię. 

- Oczywiście. _ - Nawet mi nie oowiedziała . że ma 
- Mas7. jutro zebranie w teatrze_ siostre. 
- w~zmę ia 7,e sobą. Wielkie rzeczy. 
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' 
' Ja z liwitnqcej zdrowiem dziewczyny powstaje sterana iyciem starus1'ka? 

·Gdy sEminka nie wystarcza na twarz aktora nakłada się sp.ecjalne m ski 
Na krze~le siedli młoda dziewczyna nych, na'oż.onych uprzedi1io na twarz ak jest w Szkole za najtrudniejszą, kwa!i- zanycil z odpo-w:ectnim pr.owadz&r.!em 

J pc;tn:y na ,,as zdz·iWi'Ołla spod. grzywy I tora. fikującą adepta do prac samodzielnych. 11auki, co w konsekwen<:ji \'lfJJływa na Jasnych, po.targan:l'ch włosów. Spłowi·a-1 Efekt jest zdumiewaj}1cy. Aktor mt.o- Szko',a Charn!<teryza.cji Teatra!ne•j i obniżenie się poziomu szkolenia. 
łn, pełna !at i dziur suki!'!nl<a, podrapa- dy i zdrowy pod maską plastyczną zmie Filmowej K. Nairkiewicrowe·j w Łodti Szkoła Charakteryzacji Teaitra!ncj l fil 
ne szczup~e ręce. Bla~a i wy,m!zerowa- nia się nie do poznania. Staje s:ę naj- prócz cooz:ormyr.:h wykładów szkolą- mowej ma poza s.obą szereg wysoce 
na twar~ jest tak pen~a wyra.zu, że mi- prawctz~wszym „starus·,kiem", o twarzy q•ch ade?tów, wspól1pracuje też z Fil- udanych prac przy naszych filmach dłu 
mo woli sp.oglądamy na młodą osob~ p•ooranej zmars.zcz~a·mi, o policzkach wy mem Po!skim, jak.o jedyna w Polsce in· gometrażo·wych. Po·wodze·nie „Ostatnie 
ze wspó/.ctuciem. chudłrch i zapad:1ięb·ch, o ce·rze zwię- slytucja tego typu. Obecnie pro·wadzi go Etaipu" jest też w peiwnej mie~e za-

- N co, ale mnie tu urząd:dli „na s:Uej i zni.szcz.onej. sie nawet dyskusje na temat p.rzejęcla 
S!aro"? - zapytuje melodyjnym mło-/ Naturalnie, że tego rodz.aju charakte- ca1ko·wicie Szkoły prze.z Film Polski. 
dym głosem tak dobrze nam znanym ze j ryzacja wyll"aga nie ty !<0 doskonat~g-o Niewątpliiwle upaństwow·ienie te.j tak 
sr:eny i filmu. - Po,wiedizcie, czy w~1glą fa~howego przygo·towania ze s1rony ważnej dla teatru i tiimu placówki przy 
d<:m na kogoś, ktt:> przez k'lka dlugich I charakter7zatora. ale i dużych zdo.tn.~- ni os· oby szkole dużą korzyść. Obecnie 
miesięcy ukrywar się w rui.nach zburzo- ści p!ast:vcrnych. Nic wit>c d:dwn~go, bo :viem środki mc1'terialne nie zawue 
nego miasta? że rzeźb<l w m?.sle pł<1sytczn'?'j llWtiżan·a wystarczają na pokrycie wydatków rwią 

Tsraz dopiero po2najemy ją. To Zo· • 
fia Mrozowska, jedna z najznalc.omit- J C ie ką 
~~'/f:c:a~~~1i:k~e.~Rogr:~~~~czn,~C::: s ~ ·il ł o!A. m.:-•~ I ft cz n.,~ z y 
sza•wskim" trudną rolę ukryv1ającej się &. A Ml I 'Iii " 
w zburzonej Warszawie cttiewczynr., " 
)~;;t troch~ zm::czona . prz~ciągają~~m I _powstanie niebawen1 pod Łodzią 
'I „rr...aąt.:1 lage I ale s1edz1 spo.Jco;nte r z . . ' I I '1' b ' . . ' \ d . 
C..,e"ai „ ci·er"r„,,,. a: w t" b . ' a;ry:;talov ane w Uku puni<tac.1 nas1.2 '"1estety, rai< mieJ5C w tym 1.oK•o zie - „ ,a... ,...1„1„, z szys no ę 1.1e . , , . 

1
. , . gotowe. , go m

1 
as ta .~~rzyn~1-na .st~· ze sKarga_m_i unie:no:1:1iwia prowadzenie tej walki w 

I na alKOhol1KOw 01Ca1.ały .się cennym zro szerstym zakresie. WylonHa się więc 
dłern, dostarczającym wiele cieka Neg:J . . • • . , 

I 

mater at.u na re'Tlat walki z .:ilkoholi- kon:oczn.osc szukania nowych sposobow ... staje się najp1·awdziwszym „staru511• 
zmem. zwalczania tej plagi. kiem" o twarzy pooranej zmarszczkami, o 

Najczę~ciej spotyka s'.ę listy, w któ- Wysi'l.ki te .znalazły . swe ~db.icie N policzkach wychudłych i zapadniętych. 
rych nieszczę5liwe l<obiety ża!ą się na pianie. 6-le_tnim Wydz1~łu O:p.1ek1 

1 
S~)~ sJugą doskonaitej charakteryzacji akto

swych mężów, na"'ogow~·ch pijaków, zo ~eune). ktory przystąpi w ~ieda.ek•eJ rów w opracowaniu Szkoły K. tdarkie
stawiającyclt w knajpie cafc!ygodlllowy przys1.-;1ości ~o budowy specjalnego za wicz. Po.za tym szkoła doko1 uje prac 
ze: robek a nadto maltretujących domow k.l~du leczniczo · wychownwczego dla charak1eryzc;torskich pl"?'y tilmtich w te] 
ników. ' nałogowych alkollolików. chwili na..1<ręcanych w łćidt:kim ateHer, 

W wa!ce z nałogowymi alkollolikam· Zak';ad ten powstanie p)la Lodz'ą i ja!c przy „Robinsonie N'arszawski·m", o· 
zastosowana już nawet w kilku wyoad- ,:::om1eso w swych pawilonach około raz ,,r.>omu na· p11s k~wiu". Pierwsza po 
kach przymusowe oddzielenie ich od 1 50 pacjentów. Będzie to rodzaj san?t.:> w:i.jnie komedia nasia. p~1nometrnfowa 
rodziny. Niepoprawnych aoojów skiero 

1 

rium, o charak'<wte sciśle zamkniętvm, 

1

„Skarb" równi~i kÓrzysta·a z osiiug a· 
wana na leC"eniP do szpitala psvch·a- w którym pobyt trwać bę<:l":ie, zależn•e cteptsk óct:!Jri J stkoły charalderyziKI!. 
trycznego w Kochanówku. od wska"Lań lekarzy, najmn:ej pół roi<u. , (W) 

Brazylii do Łodzi 
... jes:r.<':r.e kilka pociągnięć ręką i za chwilę '1 ro w a,. a ki nie poznacie. 

Charakt~ryzacja jej nie nalęży do naj li 

Z pampas-w 

ł~~wiejs.'tych. Toteż bardz.o często pracu . 
Jąc~ w atelie-r .. filmowym ~('lept!<i. Szkoł~ f egoroczny karnawał bije. 'wszelkie rekordy -nod \'JZR. l•dem ilości Cha.raktewzaCJI Teatralne) i Filmowej . „ „ lłł: :S 'f 
~~~:~~a~h.w~!;k~;:~:z.samej dyrektorki I zabaw. - Tango, walc I tańce ludowe królu ją nadal na parkaec~e 

_ Pros?~ pani, cz:v nie za .duże są te 1 Tegoroczny karn::i~ał bij~ w.sz.el~ie reko1:dy. pod wzgłę~e?1 iloś.ci ur~;ł- 1 niec brazylijski o bardzo bogatej mu· 
cienie pod oczami? Czy policzki nie za I dz~nych zabaw. Dosc pow1edz1e_c •. ~~~a dz1sleJ5z~ sobotę 1 .1utrzeJszą nie- I zyce. Ponieważ jednak muzyka brazy 
moc 0 wystają? Czy dobrze zaznaczy- . dz_1elę zgłoszon? do wła~z stał·oscins~rch w Łodzi po.n~d. 100 zabaw J?U" Iijska nie jest u nas zn<111a - z braku 
łam żyły na przepra~ow"'nych rękach? bllcznych, a więc tyle, tle odbyło się w naszym m1esc1e w tradycyJną laku samb~ tańczy się przy dźwię 

Najmniejszy szczegół jest tu ważny. I noc Sylwestt·ową! kach... rumby. Wyniki s~ nawet nie 

! najgorsze, t;rm bardziej, że ll<'1Si amalo Cha.rakte.ryz~~ja .~ilmowa 
1 
wymaga więk· Karnawał trwa już p1:ze~zlo miesiąc go, no i oczywgcie tańce ludowe, jak ny taltców salonowych odznaczają się szeJ precyzji, mz teatra.na, łagodzona. 'N c:ągu tego czasu łodzianie beztrosko polka, oberek, kujawiak, mazur. d · · 

Przoz odległość, dobór świaleM wyra:zi \I baw1·11· s1·ę na 165 zabawach, urządzo- B . . k . t . . użą oryg1nalnośc1ą i bardzo łatwo po• - oogie-woogie, torym ancu.iąca pu trafią przystosować się do warunków. s. tą mimikę aktora. Na f,ilmle ws.zystko I ny_ eh przeważnie w świetlicach ro. bot.-. bliczność upa]· ała s'.ę przez dwa lata, t · · To eż nic dziwnego, że tańczona u nas Jest Ja·sl<rnwo uwypuk.one, O·dkryte n1czych oraz w lokalach organtzacJl nie cieszy się już powodzeniem. Taniec do upadłego samba bardzo mało przy· r:zed o.cza.:;ii wlct:iów. n.ierzadko specjał 

1

, młodzieżowych i zawodowych. ten szybko się „przejadł". Nie odpo· pomina właściwą z upalnych pampa· nie poakresłone 1 powiększone. W tym roku okres zabaw jest wyjąt wiada on naszej psychice i był dobry sów Brazylii ... 
Twarz aktora podawana w pnybliże-, kowo długi, gdyż środa Pop'.elcowa tylko jako no'vvość, jako przebó,i sezo- Nie przyjął się natomiast ładny ta-

n·i·u nie może razić najmnie-jszym nawet I przypada dopiero w dniu 2 marca. A nu. Murzy1'i.ski ten taniec, importowa- nlec 
0 

nazwie „lindy-hop". Piel\vsze 
szczegó~cm, gdyż nawet najdrobniejszej: więc prawie jeszcze cały miesiąc pozo· ny do nas za pośrednictwem Ameryki, próby wprowadzenia go na parkiet pod 
a nie !ła~ciwie użyte pociągnięcie kred sstał nam na wesołe spędzenie czasu. p1·zechoclzi nieuchronny kryzys i przy- j~to już w roku ubiegłym. ale ponieważ 
ki wyw.o' ja tu wręcz odwrotny cfol<t. j Co Łódź tańczy w tym karnawale? puszczalnie już więcej nigdy się nie od- taniec ten jest bardzo ~trudny, znalazł 

W 'ZWiązku z tą nadi·WYi:?ajna ekspre- Pnewa:lni~ ~ieśmiedeln~ t~go, któ- rodzi... niewielu wykonawców. 
sją t~·m~' filmowej sztuka charciltteryza- I 1:e nadaJ kroluJe na parkiecie, . wal.ca M'ejsce jego zajął inny orientalny Taki sam los spotkał „jitterborg", 
cji do filmu posjada _ swoją odrę ną, I foxtrotta. slow·foxa. walca angielskie- taniec - samba. Jest to narodowy ta- który ma nie tylko trudną nazwG, ale i 
często berdzo skompfi!:ow:!ną, techn'.kę. I • , bardzo trudne do wykonania figury. 

Tak jest np, przy opra:owywaniu ma- 1 .• ~ m~Jo do ag1•ewnik Nie ma to jednak żadnego znaczenia, ski aktora, graj<tc:ego ro-lę ct'owieka stal g g · I bo tyle tańców ile znamy i potrafimy 
rego, steranego życiem i schorowane- / '' · wykonać w zupełności wystarczy, aby 
go. · b d • • 'd ·1· t • na park:ecie był ruch i beztroski na-w teatra:e maskę taką wywołl!je s!ę ę z1emy JeZ Zł I ramwaJem strój. 
przy pomocy kredki, tutaj na1o.miast te- W końcu ubiegłego roku ulica War- Brygady Wydziału Komunikacji przy- A humor jest doprawdy pierwszo· 
chn::-a rysm kawa nie wy3tarcza. Ola fil szawska otrzymała linię tramwajową. gotowują teren pod przyszłe torowisko, rzędny. Mimo, iż karnawał jest zde· 
mu maski. charakterystycrne rze·źbi s;ę Linia ta zostanie w roku bieżącym prze tak że z rozpoczęciem wiosny można cydowanie „suchy". Większość zabaw 
maleńidmi rylcami w masach pfastyc?- dłużoua aż do lasu Łagiewnickiego, co już będzie przystąpić do układ<mia to- odbywa się w ogóle bez wódki, a jecli ________ ._...._.._.._._._._ z dużym zadowoleniem powitają nie rów i budowy napowietrznych przewo· nawet w bufecie znajdują się napoje 

tylko mies1..kańcy tej dzielnicy miasta, dów elektrycznych. wyskokowe, to i tak nic ma na nie zbyt Program radiowy no niedzielę 
ale przede W!'zystkim ogół łodzian. Las Poza tym \V pełnym toku są tu pra- wielu amatorów. 

Ciekawsze audycje ! Łagiewnicki jest bowiem ulubionym ce związane z mającym nastąpić wczes Z objawu tego możemy się tylko cie 
I!: no I'i•rall('>k ~~ rofonii·zny. 1:i.oo :'\iPtlziei'.i 'miejscem wycieczek a jeśli dotąd nie ną wiosną zabrukiem ulicy Warszaw- szyć. Bo do dobrej zabawy wcale nie n~ >t"•i. 14·20 AlPl•:diP lu~o~~- rn.rin Dr.iennik był w pełn· 'wvkorzy,st<~ny to tylko dla· skieJ·· Ulica ta otrzyma zarówno J·ez· J·est potrzebny alkohol, a zupełnie zro-popołudnwwy. 11 .oo Konr·err 1·ozrywkow.v. . . . 1 • , • • • _ • lS.40 }li'Jorlie ~wiat~. rn.o;; Drnga •biżhowa. t~~o, ze me było tu zatlneJ komunika dnię jak i chodniki, a obecnie trwają zum!ałe, że taka .. sucha" zabawa poza 

~o.on DziPnnik wie„zornv. 22 10 K~niawHJ ro- cJ1. roboty ziemne, poprzedzające tę celow~ wszystkim jest badzo ekonomiczna dla 
bo1nir·zy ~;1.00 Óbtatnie. wiadomoś"i Prace wsteone zostały już p0djęte. inwestycje (x.) każdego o) 

l 

\ 
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Przeczytałem 
Nr 35 

w ,,Expressie•• ••• 

zez~ 'liwych dziec·i 
upływa czas w wzorcowej świetlicy CZPWIS 

, " 
sr 

Na nauce i zabawie 
• Czyśc:•hJtk1ie jak lustro parkiety, dywa-1 r1yć, iż wszystkie te artystycznie wyko- I d~i do sz1koły podstawowej, ale po jej starszy od Innych I smutny. Przybył tu 

ny I pięk1ny napi·s na ścianie hallu „Szu- nane kompozycje to dzieło dzieci·~- ukończeniu zostanie slde.rowany do przed trze-ma zaledwie tygodniami bla· 
ka:my talentów" - oto co rzu~a się nam cych rąk. szko~y plastyki artystycmej. Będzie 1 dy i z zaczerwieni.O'nymi oczami, 1 nu· 
W oczy w pierwszej chwili. Dopiero P·O· Ma~y Jasio jest s11nem włókniarza, tka niego na pewno artysta malarz lub rzeź merem „Expressu" w ręku. 
tem dostr,zegamy I resztę. A więc i ba- cza z PZPB nr. 9. Jest grzeczny, spoko)· bia1z. - Proszę mnie przyjąć. Mamusia 'eży 
Jecznie kolorowego ra.jskiago ptaka wy ny i niezwykle utalentowany. zwlaszc?il W gromadce roześmianych, sz-częśli- w szpitalu, a tatuś .•. ta uś cłIIS umarł ... -
konanego przez małych plastyków i w malarstwie I plastyce. Obecnie cho- wych dzieci zwraca uwagę RysJo. lest Przeczytałem w „Expressie", że wszysł· 
przyczepionego dek.oracyjnie do ścia· kle dzieci włóknia·rzy mogą tu być, to ł 
ny i_ ~zereg i~nych P.<łPi.e·rowych kompo Łodzianie odetchną ja przyszedłem ... 

%Y~~ ip:;:;:~:···d~:~:.~. zapatrzone I i faLryka llłlazo' w" na w1•dzew•1e tu '!o~~f!~~~. ~:s:e~:rd~~iaz~~~~~'.'osC::~ 
!aysm~lu~znaemisi~aąt.rupjąócłiko511:mw, kbi~·rsozwczn.ąi-· '' U I! . . c1alne zainteresowa1nia ~dradz.a w ki""· 
.,. ..,.... •• .- "" ... Cliilll' runku mechaniki i ślusarki. Za kilka już 
C7kę Ś-Wietti<:y, nie będzt•e J•Uz• zatruwała powietrza dni sprowadzony 'Z·OStani-e do świetlicy 

warsztat mechanicznv. nie zabrakni~ „„.był sobie. mały Plotruś, .kt~ry bar W ol&-es'e wiosny, lata i jesieni' t. zw. wieży absorbcyjnej, mającej po- więc wtedy Rysiowi roboty. Tymczasem 
dzo kochał zw1enęta„. - dzwięczą w . k . . . hł · • · · · t b d d b , t t lk Idealnej oi>szy sf.owa opowiadane' ba'· 1 miesz ancom Łodz· dokuczają gazy, c amac ga~y. „ . rysu1e 1 o ar zo o rze. „es :v 'l 
kl P. k J I d · · b ·• · N' J k' ~ I wqdruJ·ącc ze wschodni"'J. dzielnicy mia Postanowiono sprowadztc do Łodzi wciąż smutny. Na krótką ch\Vłlę w czasi~ . 1ę ne nwnei a1~1. 1e ta 1cJ, ·-. · 1 k' f h · B. p b d · - · · • ... jak d · • bab h . d' h . ·"ta Gazy te przenikają z fabryki sztu- specja ną e .pę ac owcow z tura ro za awy z z1ecm1 zapomina o 5wo1c", 

awmeJ o ac - wie zmac 1 O· I - · · . · . •. jektowania CZPWł w Szczecinie któ- ciężkich przejściach. o ~mie-rci ojca, o :rut~y_m zbój~, ale o ':1ał~m chłopczv- i ~zne?o ~łokna t. z:v· ;.1~kozy i/r:a~u- ra zap0zna s!ę na ~iejscu z sytu'acją i ciężkiej chorobie matki„. b~' potem 
u, to;~ za~1.as.t ta~, Jak inni. chlop~y, ' ;ąceJ się na terenie 1 zews :e3 a- zaprojektuje konieczne zmiany. znów patrzeć na piekne wnętrze świ~·tll 

drt=fzyc 1 11a~1Jac ;z:w1e.r7:ęta, b~'" dla. otch ! nufaktury. . J{omisja opracuje konkretny plan cy smutnymi, dziecięcymi oczami. 
na1!,ps~ym. 1

. na,Jtrosklrwszy~1 opie~u-, Sprawa ta, o ~tórej już tyle się p1sa- przebudowania wieży pochłaniającej. Kiedy żegna.my mafą gromadkę z tm· 
nem. Dz.1~c1 ni1e tylko s.łuch.aJą. Opo~1.~- ło, nie zo~tała Jesz.cze dotąd zalatw10- Jeśliby jedmJ.k okazało się, że gazy na· dem wali:zyml' ze wziruszeniem. Z naj
dana bajka Jest. dla m~h Jedn~c.1.esni~ na. Ob~C11Je stała su~. <>r.ia zn~wu .aktu· dal będą zatruwały powietrze - nie p:ęl:.niejszym wzruszeniem szczę3cia. ja 
rnot~we,~ d.o 7.aimpro~mo.wa.nei l~Sct>ni I :dna. z uwagi na zbl1.żaJą~ą. się wiosnę, pozostanie nic innego jak przeniesienie kie wyw.ołać w każdym cz1'owiel<u musi 
z~cji. DZil~CI :"~ęc gr~Ją, ~dtwarza1ą ~k- tote~ władze .zdr~wla J';1Z zawcza.su fabryki sztucznego włókna poza teren vh!ok zadowolonych, szczęśliwych dzi~ 
CJęt ~powiad~nia, nasladu1~ ruchy i.w:e-1 podJęły odpowiednie kroki, celem zl1k· miasta. ci wydartych prze.znaczeniu niedoii i nę 
rzą 1_ uczynk~ dobre~o Piotrusia .. :e~ widowania tej plagi. Dotąd było to niemożliwe ze wzglę- d.t)'. 
soos~b odd~iaływania na ':'tyobr~z~ię 1 I W tych dniach przedstawiciele Wy- dów gospodarczych, ponieważ jednak Jeszcze ze schodów odwracamv Si(i 
(;~i:lraKter dz~ecka Je.st. na1bairdzie1. ao· I działu Zdrowia, Przemysłu i Handlu w najbliższym czasie w kraju powsfa- w stronę oświetlonego okna z koio:o· 
!; łP"Y a J&dnoczesme ~obudza;ący oraz Inspekcji Pracy dokonali lustracji ną dwie nowe fabryki wiskozy - nic wymi firaneczkami. Dostrzegamy dz!e· 
d~iedc_k~ do aktywnego udziału w opo- na terenie fabryki sztucznego włókna. nie stanie na przeszkodz:e, aby łódzka siątki pn:ylepion~1ch do styby noi;'(ów i 
Wla :1_nl~. . . . stwierdzając, iż przyczyną ulatniania „fabryka gazów" została unieruchomio l male11ką rączkę klwa·jącą nam na poże-

DZI;s „wietlica Dz1ec1ęca CZPWł. przy się gazów jest wadliwa konstrukcja na na czas przeprowadzki. (i) !;]'Umie. {W). 
ul. Piotrkowskiej 139 ma specjc:lna a- _ ™ - = • • ·-"""=-
trakcję. W gościnę do dzieci przyszli bo 
wiem uczestnicy, zorgan:zowanego 
przez Kuratorium łódzkie kursu dla kie l 
rowników świetlic cł7Jieclęcych. I 

Zdawa:oby się, że obecność 60-rr;a 
obcych, dorosłych osób powinna o!'li~· 
~mielać dzieci. Jest jednak inaczej. Ozie 
ci z wzruszającą gościnnością czvnL~ ho 
M1y domu, starając się zwrócić uwEJg, 
gości na rzecxy godne uwagi. 

- To wszystko praca naszego naj
mtodszego „talentu" - tłumaay nar'l'I z 
powa.gą 7-letnia Krysia poka,zując i~d:-io 
cześnie paluszkiem na ścianę. Róvm·1m 
r:; clem, kolorowe i śliczne wiszą tu mo 
dele plastyczne wyh:mane samo~7-iel· 
nie przez ~·łetniego Jasia. • Kolorowe: 
kompozycja ludowa, st~1iizowany herb 
Lecf,zi i wreszcie przepiękny żaglow:cc 
IC'ic:1wyca nas i 11ie pozwala wpM:.t wię 
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Sukcesy Komisji Specjalnej 

u· eto szajke przemytnikó.w 
wywozili dalekobieżnym po ciągiem słoninę i m~ęso do Nie~ 

- Ożywiona działalność Deiegatury Wojewódzkiej 
Jednym z czynników, wpływających ko-1 pienia handlu łańcuszkowego, sztucznie I faktami nielegalnego uboju, fałszowania 

rzystnie na stabilizację cen i uporządkowa- śrubującego ceny mięsa i stwarzającego pieczątek kontroli weterynaryjnej na mię
nie rynku żywnościowego jest konsekwent wskutek tego okresowe braki tego artyku- sie, wywozem słoniny poza dozwolony fe
nie prowadzona walka ze spekulacją za- łu. Odbywa się stała kontrola rynków ren itd. Stosujemy ostre ~ankcje karne, jak 
równo 'V mieście jak i na prowincji. Ist- mająca na celu obronę chłopa-producenta wysokie grzywny, osadzenie w obozie pra
niejąca zaledwie od kilku miesięcy Woje- przed w:yzyskiem spekulanta. cy a niekiedy posuwamy się nawet do za
" ódzka Delegatura Komisji ppecjalnej w - Bralm mięsa na terenie województwa mykania sklepów mięsnych. Talti wypa
Łodzi może na tym odcinku poszczycić się - mówi przewodniczący Kubicki - nie dek miał miejsce z rzeźnikiem łowickim 
poważnymi osiągnięciami. powinniśmy właściwie odczuwać, gdyż cy- Janem Wydlewi'czem (Bieruta 26), który 

Na t\>mat rlziałalnośei Delegatury w wo- fry, dotyczące uboju w rzeźniach wskazu- przychwycony został na nielegalnym ubo
jewództwie łódzkim przedstawiciel „Ex- ją na normalną produkcję, która przewyż· ju świni w stajni Został on osadzony na 
pressu" przeprowadził wywiad z jej prze- sza niekiedy zapotrzebowanie rynku. Dą- 6 miesięcy w obozie, a poza tym zamknięto 

1vyg!osi 'V niedz:ełę odcz-yt wodniczacvm ob. Antonim Kubickim. Z żeniem władz jest, aby rzeźnicy obsługi- mu przedsiębiorstwo 
- wywodó,';,. jego wynika, że Delegatura wo- wali własne rejony. W tej sprawie prze- Można przytoczyć szereg podobnych przy 

Sok orski 
W niedzielE;, dnia 6 l!ltego br. o godz. Jewódzka nastawiła się głównie na tępie· prowadzono kilka konferencji z rzeźnika- kładów. Charakterystyczny będzie na P!'Z --

10.30 w sat C.R.D.K, ul. Piotrkowska nie nadużyć i spekulacji takimi iutyku- mi z różnych miast, apelując do nich. by kład wypadek. jaki miał miejsce z nieja-
343 odbędzie się odczyt wiceministra lami jak mięso, mąka itd oraz na walkę lojalnie wywiązywali się ze swych obo- kim Stefanem Kłysem, który oszukał chło-
I\:uliury i Sztuki ob. Włodzimierza So· z nielegalną produkcją alkoholu. wiązków. pa kupując żywiec „na oko", a następnie 
kol'skiego, p. t. .,D1·ogi 1·ozwojowe Pol· Prac<1 Delegatury dotyczy ~łównie tę- Tymczasem dale.i mamy <lo czynienia z do kwitu, który miał przedstawić prywat-
~ki" organ:zowany przez Komitet Lódz · nej spółdzielni wędliniarskiej, wpisał wa-
ki P.Z.P.R. . 'Jak Feniks z popiołów gę o wiele wyższą. 

W t 1 · · k · I Ostatnio kontrolerzy, Delegatury ujaw-

.wyd~j~p '~~~;;afa P~~~a~:1~~~am~,ś~r;~,~ li R w s t a J• ą J" ·e z d n ,~ e z ar li z u ~;1~kujas~;:;:y ~~!;~a~~~tu d:::~~~~~:~~ 
1 Kutury Kł„. PZPR oraz wszyst1\.le ! łJ U . 5 U Szajka ta trudniła się przemytem sfoni-
dz1elnice PZPR. " ny i szynki do Niemiec. 

-=o:~ h " R,!Jboty interwencyjne W Łodzi W pełnym toku Obserwacje prowadzone przez kilka ty-
-~--A roga ,,za a Roboty intcr•Nencyjne w Łodzi są w I Cegły nadające się jeszcze do celów godni wykazały niezbicie, ?e mięso 

pelnym toku. Dz:ęki szerokiemu roz· budowlanych odkłada się osobno, zaś i słonina „uciekały" do Niemiec w du
Ale za ło opłaci ·się mia:/-łu machowi miastu udało się dopiąć swe- drobne kawałki wywozi się samocl10· żych ilościach. Pierwszy aresztowany w 
Ile kosztuje żaba? Taka zwyk~a. zie- 2'o: ani jeden rnbotnik nie został zwol· cłami na peryfei·ie miasta, gdzie si.ę je 1ej sprawie spekulant, warszaw;31un Zd<·i-

1 k 1 ' 1 · ~ · sław Leszczyński (Sowińskiego 14) skiero-ona „ ·um ~a' - ja\ ją m.,zywaJą po- nionv.. na okres t. zw. martweb.,.o sezo- tłucze i ·zużywa do układania na-
. wany został do Milencina. spalicie - chyba nic, bo można je nu. dla wszystkich znalazła się praca. wierzchni na szeregu ulic. 

chwyta-': w dowolnej ilości w okoLcy Na robot.ach intenvencyjnych pracu- Inne bryg3dy pracują przy oczysz- Dołożone będą starania, aby do wa!ki 7e 
stawów. Ale żaba mechaniczna. slużą- je w chwili obecnej 77(L osób. Prace <'zaniu terenu pod przebicie ulicy Sto- szkodnikami gospodarczymi na rynku mię
c;:i do ubij':1nia ziemi jest droga. Cena objęte planem interwencyjnym trwać dolniant>j na odcinku Lutomierska - snym i zbożowym wciągnięty został w naj 
jej v·."nos; około 300 tysięcy zlotych. będą do l-go kwietnia, kiedy to roz- Limanowskiego. szerszym stopniu czynnik społeczny. W 
Łódź otrzvma niebawem kilka takich poczną się już normalne roboty, prze· Trwaią równ:eż prace na ulicach pow.iata<'h przeprowadzono już szereg kur-

. żab". które są nam bardzo potrzebne widz:ane planem gospodarczym Zarzą- Kryzysowej, Jarzynowej, Przetwór· sów przeszkoleniowych dla kontrolerów 
pr:!7' robotach drogowych. W spraw'e du MiPi"kiego. czej, Kolumny itd. To tutaj właśnie społecznych, którym udzielono odpowied-
tcj b;nvił na wybrzeżu naczelnik Wy- Gros rol,ót koncenfruje się na terenie układa się jezdnie z gruzu, względnie nich instrukcji. 
r~zialu Drogowego, którv zamów:J dużo h. ghdta. gdzie brygady robotnicze gruzu i szlaki. 
1w we.~o tabo.ru. . · JH'zj·gotow1.dą teren pod przyszłe osie· Kic<lyś ulice t-e otrzymają lepszą na· Wojewódzka Delegatura na przestrzeni 

Otrzymamy wi~c mechaniczne ubija die mieszkaniowe ZOR-u. wierzchuię. ale na razie i to dobre. Lep krótkiego okresu swojego istnienia ujaw-
czki, bc1.oniarki. trabsportcr. wózki do Odgruzowywany jest teren zawarty ~ze w każdym razie nii ziemia, która niła już wielu szkodników gospodarczych. 
przcwożcnioi, belonu, tory rlo kolejki "między ulicami Franci5?:kańską. Boha- pod wpływeril deszczu. czy podczas Ponad 800 z nich zostało już pociągniętych 
polov\ci c1;;:_i;:nik w cen e około 2 roilio terów Gheita. Jakubćl i przebici~m ul:- M~topów. nmienia się w lepkie, gn:ą· do odpovliedziabości i przykładnie ukara
nów zl. itd. ~ c:Y WschodnJei. Gruz see:reJ?uJe s~ę. sk•e błoto. (l_\) ~ych -~ --' 

• 
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DlaWidzewaiPTC w· . lk. t . I I km h . . gm . 
us,alonokalendarzykrozgrywek 

1e I r1um po S IC U·· .fC · r· zy pó~~t;~:r~I kl~~~n~~~:k~:j~gio~~ór~a z!~~~ I . . . . , . . . . 
no Wid~ew i PTC„, PZP.N. niedostatec~nie na akadem1ckrch mistrzostwach SWJata. - Marusarz J. zwyc1ęzyl 
uwzgl~dmł interesy p1łkarsk1eJ Lodzi, gdyz w • , d • . k b• • • J • k • • C • • • 
dwóch wypadkach drużyny te na'wlasn~ tere W ZJeZ zte I om ltlaCfl a peJS teJ. - ztery pierwsze mteJSCa 
nie b~dą, zmuszone urządzać konlmrencyJne me • . • • 
cze. A. teg? przy nieco większej uwadze dałoby w 4-hOJU zayęh Polacy. 
Slę umknąc. 

Powie ktoś, że Widzew w Łodzi i PTC w Pa 
bia.nicach mają. swoją, publiczność, lecz ilu to 
widzów z Łodzi pośpieszyłoby na mecz w Fabia 
nicach i odwrotnie z Pabianic do Łodzi, gdy
by dl:ażyny nie grały w tych samych terminach. 

Pr;;y ustalaniu spotkań kolejki rewanżowej 
J>ZPN vrinien stanowczo brać to pod uwagę. 

GRUPA PóLNOCNA 
20 marzec 

'PTC - POMORZANIN, OGNISKO - WI
DZEW, OSTROVIA - LUBLINIANKA, RA 
DO~UAI{ - BZURA. 

27 marzec 
POMORZANIN - OSTROVIA, EZUF,A -

OGNISKO, LUBLINIANKA - GARBARNIA, 
WIDZEW - RADOMIAK. 

3 kwietnia 
OGNISKO - LUBLINB.NKA, GARBARNIA 

- PTC, OSTROVIA - BZURA, RADOMIAK 
- POl\iORZANIN. 

10 kwietnia 
PTC - RADOML<\K, POMORZANIN - O

GNISKO, BZURA - GA:&EARNIA, WIDZEW 
- OS'I'ROVIA. 

21 kwietnia 
I.UBLINIANKA - WIDZEW, GARBAR-

1i'IA - po-r.:::onzAN'll~. OST:R.OVIA - PTC, 
RADOMIAK - OGNISKO. 

22 maja 
!'7C - LUBLINIANKA. POMORZANIN 

- BZURA, OGNISKO - OSTROVIA, WI-
DZEW - GARBARNIA. 

29 maja 
BZURA - WIDZEW, OGNISKO 

LUBLINIANKA - POMORZANIN, 
BARNIA - RADOMIAK. 

- PTC, 
GAR-

12 czerwca 
BZURA - LUBLINIANKA, WIDZEW -

PTC, GARBARNIA - OGNISKO, RADOJ'.llAK 
- OSTROVIA. 

- . . 19 czerwca' 
PTC - BZURA. POMORZANIN - WI-

DZEW, LUBL .. HANKA - RADOMIAK, .0-
STROVIA - GARBARNIA. 

Ostateczne tabele 
mistrzostw tenisa stołowego 

Mistrzostwa drużynowe tenisa stołowego dla 
dnlŻyn A-klasowych już są zakończone. Tytuł 
mistrza zdobyła drużyna DKS, wicemistrzem 
zaś została Elektrownia. Sukces swój iespół 
DKS. powtórzył po raz czwarty z rzędu, a Elek 
trownia po raz trzeci jest wicemistrzem Do 
klasy niższ~j sp:i.dają drużyny HKS. i Wiclze
wa, które w tabeli rozgry-wek zajęly dwa osta 
tnie miejsca. 

W mistrzostwach rezerw klasy A przewodzi 
Elektrownia różnicą jednego punktu przed Fil 
mowcem. DKS natomiast jest dopiero ua trze
cim miejscu. Najsłabsze rezerwy miał jak się 
okazuje. RKS.. który w tabeli figuraje na o
statniej !okacie: Oto szczegółowe ta bele: 

TABELA l{L. A 

1. D. K. S. 
2 Elektrow11ia 3: Ognisko 
4. Toma~zowiank~. 
6. Filmowiec 
6. Gwiazda 
7. II ' K. S, 

Gier St. pkt. St. ~et 

14 14 100-26 
14 10 78-48 
H 9 81-12 
14 9 73-53 
11 6 49-77 
11 6 56-70 
14 1 32-01 
14 1 23.103 8. Widzew 

TABELA REZERW KL. A 

1 Elektrownia 
2: Tilmowiec 
3. D. K. S 
4. Ognisko · 
6. Widzew 
6. Gwiazda 
7. H. K S. 
Rozgrywki w Kl. 

ne. 

Gi"r St. pkt. 
12 10 
12 9 
12 7 
12 5 
12 4 
12 3 
12 3 

Rt. RPt. 

71-3.1 
61-41 
58-50 
56-52 
30--69 
40-68 
38-70 

B jeszcze są. nie zakończo-

W piątym dniu VIII Zimowych Aka 
demickirh Mistrzostw Swiata, narcia
rze polscy odnieśli nowy, pięk~~/ suk
ces. Józef Marusarz zdobył tytuł aka
demickiego mistrza świata w zjeździe, 
wykazując b. wysoką kl<:.sę jazdy i dys 
tansuj1c pozcstał:vch konku.rentów. 
Marusarz przejechał trnsę bez punktów 
karnych w czas;e o przeszlo 4 sek. lep
~zym od najgrożnkj sz2go rywala czes
kiego - Spacka. 

Kcnkurenc.ia zjazdowa była punkto
wana µo~rójnie: jako zjazd do komb . 
alpejskiej, j ako zjazd o1warty i jako 
'Z jazd \vcho0.zący w skład czwórboju. 
Warunki atmosferyczne w dalszym cią 
gu byly niepomyślne. śniegu było za 
maio i miej rc cam1 na tr:is .e przeświecała 
ziemia. Trasa zj 2.zdowa m' ala długość 
2.000 m ; a różn:ca v\'znies!eń wynosiła 
430 m. 

4) Wagner (CSR) - 2:37,4 - 4.61 nica klasy d zieli Polaków od pozosta-
pkt karnych. łych zawodników Bezkonkurend·jny 

5) Kozak (Polska) 2:38 ,2 - 5,12 pkt. jest Dziedzic ze swymi 6.42 pkt., w 
karnych. btosunku do p ierwsz2go n!e- ·Polaka, 

Pozo<; tali Polacy zajęli następujące I Macisla - 75,25 pkt. 
miejsca: Dobrzyński był 9 Mil,rnows:-:1 Zjazd w konkurencji kobiecej odbył 
- 11, Karpiel - 14, Naorni~owsk: - się na tej same j trasie i był jesi(!ze 
19. trudn:ejszy do przeby cia, gdyż t0ren 

W kon!rnrencji zjazdowej ot war10j, by! już mocno naruszony przez zqwoc!-
lokaty Polaków są na:>t~pujące: U J. n 'ków Prawie wszystkie zawodniczki 
:Marusarz, 5) Kozak, 8) Ziobrzy:i.s!d, mialy upad.1:.'lc Wyniki konkurencji: 
11) Dziedzic, 12) Samek - GąsieJJlca i 1) \Vag r.crowa (CSR) 3:18 
15) NaornikowE:ki. 2) Szendvod (\Vegry) 3:18 ,8 

W punktacj: zjazdu do cz-.vórboju: 3) Zcmlichowa (CSR) 3:19,6 
1) Dziedzic - O pkt. karnych, 2) 4) Agnel (Francja 3:21.2 

Opdt (CSR) - 0.33 pkt„ 3). Peie .<C...SR) I 5) Merat . (Francja) . - 3:26,6 
- 0,61 pkt„ 4) Samek - Gąs 1 cwrn -1 Z zawodniczek polski:::h Kodelska 
0~61 P.kt;, 5) ~aczmarczyk - O.H:l, 3) zajęła d.r;;ewi<.'c micj~cc w czasie 3:45:'1 
Kwapten - 6,:::iG pkt . . a Stopkówna była Jcdeuasta w czasie 

Po trzech konkurencjach (ski ·lrn, b•e 4:3fi,{). Ifoddska jest w punktacji do 
gu 18 klm. 1 zieź.dzie_) p1mk.tacja jest na kombinacji alpejskiej na ósmym rnlej-

\\'yniki konkurencji zjazdowej: stĘ>pu 1ąca: 1) Dziedzic (Polska) - 6.42 scu, mając 13,15 p!,t . karnych, a Stop 
1) J. Marusarz (Po.l~ka .2:32 - ·o pkt. pkt .. 2) Kwapień (Polska) - 2fl.21i pkt. , kówna na dzies : ątym, z 37,73 pkt. 

karnych. 3) Kac~marcz:vk (Polsk~>,,:- 2:1.2~ pkt.. Przebywa: ący obecnie w Szpindlero-
2) Space'.c (CSR) 2:34,6 - 2,56 4) Mec a~z .CCSR) - 7J„.J pkt„ ;o) Sa- vym .Młynie ambasador RP w Pradze, 

pkt. karnych. mek-Gąs· en1ca (Polska) - 82.65 pkt„ Olszewski, ui'undował nagrodę dla naj 
3) Qualtier (Francja) - 2:34,6 - 6) Frakila CR;~mt~nia_) 9?.'7~ .Pkt. . , . lepszej ekip); CSR: Premier Rządu 

2,82 pkt. karnych. Z punktacji teJ w1clac, :1aK duza roz- CSR, Zapotocky, ufundował nagrodę 

l_K_S_d~a-J-
8e_r_0_w_a_n_ze_w_G~d-a-n'_s_k_U~:~=~~~1~~mu 

" lfl li . ~~~~z\~~J5l~a l~~~~e:EW~~Izy~v I~=~~:ie 
Może do iść do cieka,_ \'VeJ" wal~i Pebisz-Antkiewicl Kirally. w konkursie jazdy figurowej 

. - - mężcz:;-Zn, po wyk0n:miu ćwiczeń obo-
Niewątpliwie, zwycięstwo piE\ściarzy czegoś nauczę - mówi młody pięściarz wiazkowych, prowadzi Węg· er Kirally 

ŁKS nad gdańską Gwardią (12:4) było pięk ŁKS i jest najlepszej myśli: z 347,7 pkt. przed Czechosłowakam·: 
nym sukcesem, który należy jeszcze utrwa - Nie mam też zamiaru unikać walki · 
li.'.:. Jak wiadomo. zawody z Gwardią od- rewanżowej z Redemachcrem. Udało mi Fikarem - 3~6,5 pkt„ 1 Capem-336,5 
były się w Łodzi na prawach rewanżu, a się pokonać go w Łodzi, należy mu się re- pkt. 
zobowiązania swego ŁKS dotrzyma już w wanż, więc 20 lutego stawię się wraz z Szósty dzień akademickich mis
niedzielę. W Gdańs!rn odbędzie się mecz drużyną w Świętochłowicach. Przecież Ro trzostw świata w Spindlerowym Mły
rewanżowy, który powinien dowieść, że dak to też najlepszy pięściarz polski. nie obejmował w programie slalom do 
sukces pieści2Tzy łódzkich nie był przypad Do Gdańska wyruszy dzisiaj drużyna konkurencji alpejskiej, który też brany 
kowy lec:1, jest wykładnikiem sił. f~KS w następującym składzie: KAMIŃ- był do punktacji czwórboju. Od wyn1-

Łodzianie wyruszają n:i podbój Gdań- SKI, GAŁl\ZKA, PIETRZAK, DEBISZ, ków slalomu za1eżało, czy piękne suk
ska w nieco zmienionym, rzec można, sil- OLEJNIK, PISARSKI, ŻYLIS i GRZ:C- cesy narciarzy polskch uwieńczone zo-
nieJ·szym składzie, liczą się bowiem z pe- LAK. Ponieważ w drodze powrotnej do t t t t - f Łodzi pięściarze ŁKS zatrzymaJ·ą się w po- s ·aną os a ecznym r1um em. wnymi „niespodziankami''. Kierownictwo I ł I d 

I · ·1· · · · niedziałek w TORUNIU i walczyć będą z Sla om wy~ra J,1n l\· arusarz prze przewiduje nawet ta oe moz 1wosc1, ze 
Gwardia wystawi w wadze lekkiej, w kti'1.- GWARDIĄ - w drogę wyrusz~ jeszcze Spackiem (.Czechosłowacja) i Barną 
rej Debisz w spotkaniu z Gołyńskim oka- trzech rezerwowych, a mianowicie: GE- (Czechosłowacja) . '\V wyniku tego w 
zał się bezkonkurencyjny, olimpijczyka TLING, KONICKI i WIECZOREK. komhinac.H alpejskiej n:iistrzem świata 
Antkiewicz'.l i tym samym odbierze łodzia- Kierownictwo ŁKS, o ile uzyska zgo- zestal Jan Marusarz. Drugie miejsce 
nom dwa pewne punkty. dę. zamierza 13 lutego urządzić w Łodzi przypadlo Spackowi. 

Debisz jest również przygotowany na ta- ~~~v;nżo,;eAFA~~~.ie k~tr~ży~Yl'~~~or~z~ W yn.mkt:wji czwórhoju narciarskiego 
ką ewentualność, lecz nie zamierza unikaC: rzeczywiście młodzi bokserzy Pafawagu są Polzcy zajęli pierwsze cztery miejsca, 
tej walki. lepsi, bowiem co do sędziowania pierwsze- stwi erdLaj ąc, ż 2 dz ieli ich w porówna

- Trudno„. Niech będzie Antkiewicz. go spotkania we Wrocławiu zakończonego niu z innymi uczes tnikami mistrzostw 
Z olimpijczykiem i to nagrodzonym meda- nieznaczną porażką łodzian, było dużo za- różn'ca co naimnie j klasy. Pierwsze 
lem przegrać nie wstyd. Przynajmniej się strzeżeń. miejsce zajął Dziedzic, drugie - Kwa-

_____ .______ pień, trzecie - Kac7.marczyk, a czwar-D z iś % TUR, •1ufrO Z YMCA te - s,mek Gasienka 

, Pierwsze obrady 
stoczą zacięty bój koszykarze poznanscy nowego zarządu ŁOZKol 
Sezon rozgrywek koszykówki o mistrzostwo · h ·ęk e· a clewsz"stl•o skuteczneJ· gry wyc Pl n J na , ' ' Wybrany przez Walne Zebranie w dniu 29 

ligi zbliża się ku końcowi Zarówno YMCA łódz w wyn1'k•1 kto·reJ· powi·nny "'"kazać sw~ wyż-„, ., stycznia b. r nowy Zarząd Łódzkiego Okręgo 
ka, J. ak i TUR zakończyły. serię meczów wyJ·" ~ -- d e polem ZZK · ~ szosc na z s · wego Związku Kol ar~k icgo, na posiedzeniu 
dowych i pozostałe spotkania rozegrają już w Mec.z TUR - ZZK odbędzie się w sali dni:1 1 lutego b. r. ul.:onstytuował się na;;twu. 
Łodzi. Przeciwnikami naszych ligowców będą: YMCA i rozpocznie się o godz. 19-tcj, nato jąco: 
ZZK (Poznań), AZS (Warszawa) i Zgoda miast jutrzejsze zawody (niedziela) YMCA - Prezes _ Dcnys, z z. s. „Włókniarz", I Wi 
(świętochlowice). ZZK wyznaczono na go(lZ 12. Mecz ten poprze- ceprczes _ Wróblewski, z z K. s. Tramwaja
Najciekawszą a być może i decydującą. o ty- dza clwa bardzo ciekawe spotkania w piłce ko- rzy, II Wiceprezes _ ppor. ' Galicki, z z. s. 

tule mistrza Polski będzie wizyta koszykarzy szykowe.i: o godz. 10-tej grać będą. drnżyny ju „Gwardia • ', Sckr~tarz - Jóźwiak, z Z. S. 

We własnej 
ZZK z Poznania. Kolejarze poznańscy dzfaiaj niorów okręgu łódzkiego, a o godz. 11 tej do „Włókniarz•., n Sekretarz _ Szulc, z z. s. 

Sali• przyjeżdżają. do Lodzi i dzisiaj też rozegraj~ bry zespól koszykarek warszawskiej Polonii „Gwardia • •, Skarbnik _ Tarczyńs!;:i, z 'Wł. zw. 
pierwEzy swój mecz z drużyną, TUR, jutro z:i,ś spotka się z młodą drużyną YMCA. \V drużynie D. K. s. Łódź, Gospodarz _ Rze!Jecki. z z. s. 
(w niedzielę) zn::ierzą si~ z najgroźniejszym Po:o~i w.ystąpić mają reprc::entantki Polski: „Wlókuiarz", II Gosiiodarz _ Tomaszewski, trenują pięściarze Zrvwu 

Zarząd Sekcji bokserskiej „ZRYWU' • zawia 
damia, wszystkich zawodników, że treningi c.d 
bywają się w hali wlasnej przy nl. Pogonowskie 
go nr. 82, w poniedziałki, środy i piątki w 
godzmach od 19 do 21 

J'erlnocześnie podajemy do wiadomości, że 
Zryw przyjmuje kand~rdatów na nowo rozpoczę 
ty k'.1rs nauki boksu. 

swym konkure:item - zespołem YMCA. Jazmcka i Kamecka. _ . . . z z. K. s. „O!lzi:iż", l{sięgowy _ Ki:achalec, 
środowe spotkanie lokal:iych rywali łódzkich W zawodac~ dw?ch team?w jumorow '!' ~~ł- h z Ł. K. s.. K apitan szosowy - Stawski, z 

ce koszyk.owe). wezm1e. udział s. ze_reg ob1ec1.1Ją- 1 R . K. s. TUR, Kapita11 t orow·y _ Banaszek, wykazało zupełnie dobr:i: formę obu dr11żyn, to 1 też oba mecze z lenclerem tegorocznych mis co zapowiadaJących się m odzikow. K~pitan z Z. K. s. Tramwajarzy, K~pitan turystyczny 
trzostw ligowych dostarczyć winny zwolenni- związk~wy ŁOZPR wyznaczył na.stępuJących - Czyż, z L. K. S„ Ref. Sprnw Sędz. - Mara 
kom tej pięknej gry w•ele emoc,i.i, a zespołom graDczl~: 1 . A dr . H f 

1 
R : sik, z Z. S. „ Włókniarz''. 

łódzkim może i dalsze punkty. w wypadku W .0 ni~u R n ~J, 0 mok yszard, Kor~ak ( Komi~ja Rewizyjna: Kermen Pa;,·cJ ~ z Wł. 
niepowodzeń drużyny poznańskiej w obu tych OJCiec ' .acz oman, Roga Roman (HKS), · Z·;v. D. K S. Lódź, ll.1atUEiak ::l'.efan - z 
spotkaniach YMCA, na której ciąży porażk;i Frontczak „ Andrzej, Piesi.ako:m3ki Ri.naldo Ł. K. S„ . Komorowski Antoni - z R. K „ S 

LKS 
(TUR), Ho.man Ryszard, N1edz1elski Zdzisław, TUR • 

II - BOrltła 4 • 1 j z. W1.· s1ą, zdobyłaby .. przewagę. jednego punktu s Wt 
d d b zulc eslaw (Włókniarz), Jarzębilbki Jan, Zc~zlo'rocz11y prezes K orrJ' n·ski· l':Ii'o.czy~Jaw • 1 naJPraw opo o me3 tytuł mistrza Polski juz K K ~ · -

N l . . k Łl.,. p tó N t i t d . aczmarek azimierz, Vviśniewski Zbigniew. został przez Wnlnn z „br,onie n11·anow.•ny bo110-a oaow1s u .„s odbył się wczoraj mecz o raz w ry. a om as ' wa zwycięstwa Ko· w · · h k' · " " 
h k . . t leJ· d ·1 b d f' 't . OJC1ec ows l Jerzy, Zimowski Andrzej rowym prezesem. OpieJ.; e SaPitarna z.•~'J O',ln1·ko· „„ 
. o 0Jowy. o mis. rzostwo klasy A pomiędzy dm arzy . prze.są z1 Y Y e m.1 ywn. ie zdobycie (YMCA) B d · Wł d · · . l • " " " n 

L h t t P l k ' e narow1cz o z1m1erz, Clmue ew powierzono .Jak w h+,:>ch 11h1,..g'1• •• ·cl1 11011orowe111u zynam1 KS II - Boruta (Zgterz). Mecz wy_ przez me mis rzos wa os i. ki M' ł Id " -all h ki. IKS s iros aw, czak Jerzy, Kosmala Bogdan, członkowi. Zarzaclu -"t. felczerowi Leonowi Pio gr o e sci ' . w stosunku i:1. Oczekujemy więc od naszych drużyn ligo· Kwavisz Zdzisław (Zryw)_ _ trowi. 
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DZY ŻYC E A Ś Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich (144 

Nasi przyjaciele po unieruchomien,iu Lecz natychm:ast potem uslyszał 0-1 
CzO'lgów, spostrzegli nagle jak z na- strzegawczą serię z samolctu Drzazgi, 
wpół rozwalonego domu wybiegają po gdyż na niebie ukaza,y się maszyny z 
stacie w zielonych mundurach z bia:o- złowieszczym krzyżem na skrzydłach. 
czerwonymi opaskami na rękach i ma Nc:si przyjaciele postanowili się wyco
chają radośnie w kh kierunku. Krzyc:<: I lać szyb:<o, gdyż nie mieli już wiele a-

Ale Niemcy spostrzegli ten manewr Przyjaciele próbowali mu przyjść z 
i b~··lo już nal'1 za póź~o. Drzazga, któ-. pomocą i odciągnąć uwagę Niemców od 
ry ich pierwszy spostrzegł, pierwszy I jego mas·zyny. Wszy·stko jednakże na 
też zaatakowa'I wroga. Nagle trafiony! próżno. Hitlerowskich bombowców przy 
serią w obydwie ręce wrpuśc.ł stery' bywafo coraz więcej i wreszcie Krzycki 
i samolot począł spadać bezwładnie dal chorążemu rozkaz odwrotu. Drr!9z-

miżył swój lot i pozdrowił rodal<ów. mJnicj". w dól. 1 gę musieli zostawić na łaskę losu. 

• 1ga z 
W kawiarni siedzi kilkll gości. Nagle na uli 

c~· powstaje zamieszanie. Kelner wybiega na 
ulicę i wraca Po chwili. 

- Co się sbJo. panie ober? - zwracl. się 
doń jeden z gości, 

- Nic wielkie1;0'l· • • Aulo przejechało jakie 
iroś ,iriromośda, alt- Io nie nasz gość .. 

* * * 
Pn:y,i„chał do miasta Macic!< z Wier7.cbc

sławic i udał się do optyka. 
- Chciałbym kup:ć okulary ... - powiada. 
Op'.:vl{ wyjmuie z gablotki kilka sztuk. 

Ma<:ick wklada. na nos, przygląda. się gaze. 
cie. zdcjmu.ie i JJO'Viada :i:a każdym razem: 

- Te mi nili pasu.ią... D~.i p:1n jakie le· 
11~ze! 

Frzy ddesiątej p!1.r7.e okularów zniecier
p!iwiun~· ~ptyk pyta: 

- Panie, ~Y ab:v pan 11mi.e cz~·tai-? 
- ranle, żeh.vm .ia nmial co;ytać, to na co. 

l '."' r!rnlary kupował? - oflpowiada Ma-

* * 
" 1~wir cska:-i.1roych siedzi zaw<:<low~· 

zl<>tlz1„jasze'.{. przyłapany n11 qon~cym uczy:i
·11 k~2 (l°dcż~· v: sklept 0 'konfeh:cyjnym. 

. ~wi;id!rnwic prze.sluchani. wina oskad;on„ 
go l"lowodniona. Przed zamlmię<'iem pr7.eW<
<ln :-;~ilzh•. zwraca się do -0sk<trżone,•o. 

- Co 11an ma n!I S'I"<' uspr?.wicdłiwicnie? 
- Pr1Jsz1; wysokiego sądu.„ Chciałem wła-

s ie z~·m3cz:vć. że .ia kradłem zawsze tylko 
WYR BY IUlAJOWE. 

* * * 
r>i~:m;1 pani przeciąga się leniwie 

cl: : 
pow la 

- Ti\k, Antnsiu. kocham cię napra''.'dę· .. 
- Ależ. moja drnc:a. - pnery\va .ie.i mlo 

dz'<1 •1 - nic n<lz~·w m ~ię prz~"i"ż Antcs, 
lecz S'efan!. .. 

- Ach. tak?„. Prnpra~za,m „;„ hardzo, sa. 
dził"'l'. żr dziś jest ponledzi<1łek .. 

OGŁOSZENIA DROĘ3NE 
LE!<ARZE 

Dr. Ann.i RACHW '\. 
IoOiVA c-hornh~- lwhi<' 

Kupr.o • Sprze łaź 

s1urrmo lrnżdej iloś

<'i -- k11puj<'rny Hele· 
n·t Zieli1iRka. Llirlt, 
(~r~ n•l - Rntrl. 26/k 
SPRZED.i. :r-1 hannnn~ 

1 rLvrzi;rlo,·.-1 ~f) ~'H.:' )·ff 

z rc'g-~tr"Iłl hia~:~ 

. Tazz w rnmac·h 11 1rn·n
r-ze~n_;· Lc'•rlź l 1 Li:'to'J· 
parlR .lfi \Til1·z~k . fl'.! 

SR~EP.o 7ł0n1. n11111P· 

jv 'w lwżilt'.i postn1·i 
ilo:~ei n1·a~ 1.rgarki l"'
pt1,jP. Prtwhnik:ł 1 ł 
(:la~-.arllka) Sklep 
• 1G\Y(\rancjn''. :t~..fk 

POTRZEBNA i1omo1' 
dop•owa. \\.,.ięf•l..:nw~'i\.ir 

-~·n ~ tn . ::! \VakRn1nn. 

POTRZEBNA f'01110t' 

t1,>mowa zgłasza(~ i--iP 

Pintrk•m~kR S'.l - ,11: 
~041Z. l / -- 1 fł wirez~',r. 

ZAGUBIONO 

ZGUBIONO teezkf' z 
ksiQ2ką zakupu N;„ 
111·az z rn•'hnnkami z 
roku J !l+.S nn nazwisko 
G'ru<lzili~ka l'ltefania 
ł„aska""'"ego z.n n 1azr~ 
r11·o~L<:' o zwrnt 7a '". 
uagrodzrnicm. Ll1d;i, 
ul. 'l'rf'nkuera i:;. 

ZGUBIONO portff'l z 
r1 okumcntnmi. Deeyzj,~ 

[(•ka Io•'~ dowód tożsa 
1110,<ri. l;"·it.'· z Elektro 
\vni rn<'tr,\·kę uro<i1.cni<1 
i r{1Żn" zaih"' i;1i1('ZPni:1 

na 11a:;wi:;;ko H. Z.vn 
~~h)1" Prli«hnika 4fi n\ 
.i ~· ;:!'Oclz. 7 - 10·~.i 
·wir<·zf>r. /.n~laz"r pro 
sz~ o ~w-rot za "·~·na

grnclzcnirn1. 7.3~~ 

LOKALE 

z 
Udzielmy , . 

sc1ny 
szczą 

la„. paków 
sikorkom i szpakom, które ni ... 
szkodliwe owady! 

Olbrzymie „Douglasy" z oguszającym hu I Rozpoczęły się więc dla nich gwałtowne władzami miejskimi przystąpiło do zakła
kiem swych· motorów szybowały nad la- poszukiwani'l mieszkat'l. I tutaj zaobser- dania na terenie naszego miasta i pod Lo
sem. Dro~ę ich znaczyły białe pasma roz- wowano ciekawe zjawisk0 ptaki leśne pu- c.lzią większej ilości sztucznych gniazd. 
pylanego p:!.'oszku, którego tysiące kiloqra- l'Zt:1Y szukać s<:hronirnia w pobliżu osie- Towarzystwo zwraca się z apelem do 
mów opadały na wierzchołki drzew, a ra- clli ludzkich, których zaz·wyczaj tak skru- ludności naszego miasta, by we własnym 
czej na ich smutne kikuty. Las bowiem pulatnie unikaja. zakresie wzięła w tej akcji jak najlicz
miejscami wyglądał tak żalośnie, że miało Zresztą fakty takie zamvażono nie tvlko niejszy udział. Jak należy budować pta
się wrażenie, jakby przeszedł przezeó. ja- u ptaków. Znane są np. wypadki. kiedy sic domki i jak je umieszczać, można się 
kiś szalejący żywioł. ranny ło~. zwierzę szalenie płochliwe i stro dowiedzieć i zobaczyć w łódzkim Muzeum 

niące od ludzi, szukało ratunku w osadach Przyrodniczym w parku Sienkiewicza, 
ludzkich. Ten nagły przypływ odwagi z 2dzil' umieszczono kilka sztucznych gniazd, 
jego strony podyktowany był wyłącznie 1 ,Jużących za wzór do naśladownictwa. 

Tymczasem żywiołem tym był~· tylko ... 
owady. Nieliczna armia ptasia nie mo
gła w żaden sposób podołać niszczeniu tych 
szkodników. Rozgorzała jedna z wielu 
walk w naturze, w której tym razem 
zwycięstwo odnof'.iły małe owady nad du
żymi drzewami i ich obrońcami - pta 
kami. 

Do walki wkroczył cz1owiek, który sięg
nął po inny środek - samolot. Przy po
mocy zabójczego proszku, rozpylanego z 
„Douglasów", tępił groźnego szkodnika .ni
szczącego lasy, zasiewy. Odniósł wreszcie 
zwyciestwo - ale ko!'ztem 2 i pól miliona 
złotych. 

Oczywiście .. ,akcja" ptaków nie bylaby 
tak droga. Cóż z tego, kiedv było ich za 
malo. Po prostu powoli wynoszą z się z 
lasu, z powodu.„ głodu miegzkaniouv·cgo 
Okazuje się, że sprawa ta jest nie tylko 
bolą cz\· ą ludzi. 

Coraz mniej w lesi.e drzew dziupb·;t~·ch, 
które służyły im przez wiele lat za bard70 
wygodne i ciepłe pomieszczenia. 

·O 

instynktem, który nakazywał mu oczeki· Wydaje się. że bardzo duże pole do po-
wać pomocy whlśnic od ludzi. pist; w te altcji mają szkoły i organizacje 

Zbliżanie się do osad ludzkich ze stro- młodzieżowe, które tei winn~ się nią ]aK 
ny ptakó\v tłum<:iczy się tym <;amym. Tak naibardziei zainteresować. (sk) 
nr>. ostatnio znaleziono bezdomną sikorke, I www ,..., 
htóra obrała s~hfe za ,.lokal zastępczy" D k d d • • , 'd • 
porzuconą na P"?wćmu s_k?rnp~ jakiegllś o Q ZIS po) ztemy 
g:lrn!rn. l.nn:i znow r<?z~oseła się w czy~- l'ANSTWOWY rEATR WOJSK,\ POLSKIEGO 
ncj pompie od studni. Żaden komom tk w ł od7J ul JaraC'ła i1 
~ie by1?y w stanie usunąć_ je z tych za- Dziś 0 go<lz. '1!l.l5 ko.merlia Henryka Kleist~ 
1mprow1zowa:iych m1eszkan. . p. t.. „J:OZBT'l'Y DZIHN" w pnektadz1e zti„ 

Zeby choc1az w minimalnych rozm1a- "niewa Krawaykowskiego. 
rach pokryć 1ak ogromne zapotrzebowanie " 
na mieszkania. postanowiono przyjść bied- Teatr Lalek „ARLEKIN" nl. Piotrkowska 150 
nym, bezdomnym ptakom z pomocą. Znaj- tel. 258-99. 
dzie ona swój wyraz w budowie licznych Cn<lzic11nie prócz po11icdz1alkow o godz. 17-t.ej 
„osiedli ptasich", w których niejedni „pań- ,D\\'A '.MIG.HALY 1 ś\\'JA'l' t:_.\LY" - Franta. 
stwo Sikorscy" znajdą wygodne pomiesz
czenie i miej3ce na przytulne gniazdeczko. 
Doceniając pożytecznof;ć ptaków leśnych. 

niszczących szkodliwe owady, Towarzy
stwo Ochrony Prz:nody w porozumieniu z 

TEATR „MELO O RAM" 
nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego p1sa. 
u.a amervkmlskiego A1·thura Millera p. L. 
.,SYNOW1E' '. 

PAŃSTWOWY TEATR PO\VSZECRNY 
ul. 11 Listnpdda 21 n j Prasę 

ZWIĄZKU R ZI EGO I Dziś o godzinie 19.15 komedia :Michała Balu~ 
kiego „KLUB KA \V A LEHóW" z gościnnym 
wyst~pem Adolfa Dymszy. 

przyjmuje prenumeratę dzienników i czos,opism Z. S. R. R. 

ft. S. W. »PRASA« Piotrkowska 70 
·---·----·· Piotrkowska 98 

Kolportaż 
..o 

Księgarnia ~ 

KARNAWALOn~ PORANEK 
DLA ŚWIATA PRACY W FILHARMONII. 

W niedzielę, fl bm. godz. 12.15, Filharmonia 
Miejska w Łodzi w ramach XIV Poranku 
Symfonicznego dla świata Pracy daje sze
reg najpiękniejszych walców straussowskich 
oraz ,.Tańce rumuńskie" Beli Bartoka i „Tai'1 
ce połowieckie" Borodina. Solistką tego iście I 
karnawałowego koncertu będzie znana śpie
waczka HELENA KORFF - KAWECKA. Or 
ldestrą dyrygąje ALEKSANDER TARSKI. 
Bilety dla członków Zw. Zawodowych i mło 
dzieży szkolnej w cenie zl. 33 : zl. 60 - na 
wszystkie miejsca sprzedaje kasa Filharmo
nii (Narutowicza 20) w godz. 10 - 13, oraz 
Referat Kult.-Ośw. OKZZ (Traugutta 18). 
346-k 
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KI N A 
ADRIA - ,,Piotr 1-szy" II seri~ 
BAŁTYK - „Paganini" 
B_-\.lKA - „Beli!~ •ra:ńczy" 
GDYN lA - „Program Akt unlności Kraj . 

Zagr. Kr 6'' 
HEL - „Wiiki :\lor~kie" 
:\fLl':A - „('ygmiska lllilo~r" 

"" 

P(JU_!!'lA - „Express Mo~kwa • Oce11n Spo 
kujny". 

PRZEV\VI(JśXIP. - „WiPlki<' l\'ndziejP' 1 

BOHOT:i\fK - „lh1rn1111ik z Notre Danie" 
RO:\Lt\. - „Rlol1ee \\',;d1orlzi'' 
RF.KORD - „Kop1·i"'"ck'' god7.. J6 

„Eh-..-ira ~iadl.~·an" p,·on1 .. J ·'. 
R'J'YLO-WY - „:'-lłorfośr 'J'oma~za 1·:11i~"n<;" 
8WIT - ,,Siostra lokaja" 
'l'l~CZA - ,,C,vgańsk i 11'~1 bor" 
'l'A 'l'RY - „Bial~· Ki cl'' 

rEATR KOMEDil l'lll"JZYCZNEJ „LtTTNlA'• 
Piotrknw;;\rn ~4:{. 

Dziś o godz. lD.15 „BARON CYGAŃSKI" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NIERZA 
ul. Odszyńsklego 34. 

Dziś i rod.dennie o godz. 19.15 komedio • 
l'•H~a E. Pietrnwa ,,WYSPA POKOJU". 

Kas~ <'zyn11a od 11-ej do 13.ej i od 15-<'j, 
tel 12:l-O'.l. 

Teatr „OSA • • Traugutta L 
ew sall .,Syreny'") 

Codziennie o godz. l!l,::iO, w hiedziele i święttt. 
o 15 1 I l!,:HI komedia muzyczna p. t. „PORW A 
'.'JIE :::UBL L:;K" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

•1wAnA nzrncn 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, 

tel. 160-07. Codziennie prócz poniecl~ialków o 
~odz. !l-tej dla szkół „PINOKIO'' w kaźdl} 
niedzielę i święta n godz. ]2.tej „HISTOTIIA 
CALA O NIEBIESKICH :i\CIGD.\.L.iCH'' -
"idowi~ko ot w n l't e. 
lO.t l'j rnno. 

Kasa c·zyuna oif ~orl-.:, 

75'}~ 

rOTRZEBNA pomne 
rł0rnr;w3 z g•>1 owa niem. 

10
- Zło' z' of1'arę kal 11a<la,iący ~ii: 11·1 

farbiarnię z llż~·walrioś 

POSZUKIWANY WI8LA. - „Paga11iui" 
WOL.NOść - „•'.'";:;a1\,]d 1'nhor" 
WLóKXIARZ - „Ni<'ti<'rp!i"·ość sert:a· 
Z.\.CRi:;TA - „"'.llłorlośr Poe! y'' 

UWAGA DZIECI! 
Teatr r~alek „FARAMUSZKA'' czvnm· .• -ia

r1zi<' le i święta o 12.tej i H·tej Monlus~ki ł<'„ 
W programie „SZOPKA POLSKA" 

('i~ pary i wody. 'J't'l. na Pomoc ~> ;.!C:J-HO. 7.3;g-
Heir•·cnej~. \Yókz.a1·,~ 

ka 41 m. 11. 7.::;łg Dziedom do lat fl tin ~..-st<;?p do kin 
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